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Wanda Wasilewska
przemawiała na wiecu 
„w obronie dziecka" 

w Warszawie
Wczoraj, o godzinie 15 min. 30 

w Hali Mjrowskiej odbył się 
wielki wiec w obronie dziecka 
zwołany przez Polski Komitet 
Obrońców Pokoju i Zarząd Głów
ny Ligi Kobiet.

Na wiecu głos zabrali Wan 
da Wasilewska , Zofia Wasil- 
kowska — członek Komisji Mię
dzynarodowego Zrzeszenia Praw
ników-Demokratów do zbadania 
zbrodni wojennyoh w Korei i w 
Chinach, prof. T. Tomaszewski — 
członek delegacji polskiej na 
Międzynarodową Konferencję w 
obronie dziecka w Wiedniu.

Sprawozdanie z wiecu podamy 
w następnym numerze.

dając ponadplanową produkcję wartości 64 min. zl

Warty na cześć Święta 1 Maja
Załogi zakładów przemysłowych, inteligencja twórcza i chłopi pracu

jący pomnażają swe osiągnięcia uzy skane w czynie dla uczczenia 6® rocz
nicy urodzin Prezydenta. Wiele tysięcy robotników przystępuje już do 
pełnienia wart produkcyjnych na cześć Święta 1 Maja. Zaciągająę jęwr- 
ty robotnicy podejmują dodatkowe zobowiązania. '

Interwenci amerykańscy wzmagają zbrodnie w Korei
410 zrzutów bakteriologicznych w ciągu 2 miesięcy
33 ataki gazami tru ącymi

Delegacja młodzieży polskiej
wyjechała do NRD

25 bm wyjechała do NRD na za
kończenie Mieeiąca Przyjaźni Nie
miecko-Polskiej delegacja młodzieży 
polskiej W skład delegacji wchodzą 
przodownicy pracy, studenci i akty
wiści ZMP.

Słuchowisko radiowe
o Bolesławie Bierucie

Dzisiaj, 27 bm o godz. 19 w obu 
programach Polskiego Radia na
dane zostanie drugie słuchowisko z 
cyklu poświęconego życiu i działal
ności Prezydenta Bieruta.

Słuchowisko nosi tytuł: „Młodość". 
Akcja jego toczy się w latach 1912 — 
1918.

Ponad 560 zakładów pracy Łodzi I 
województwa nadesłało już meldun
ki o pełnym wykonaniu wszystkich 
zobowiązań produkcyjnych. Kilkaset 
innych, zakładów doniosło o całkowi
tej realizacji zobowiązań przewidzia
nych na okres do 18 b. m i o przej
ściu do drugiego etapu„.wykonywania 
zadań przewidzianych w czynie 1-ma
jowym.

Łącznie klasa robotnicza Łodzi i 
województwa, realizując swe zobo
wiązania dała gospodarce narodo
wej ponadplanową produkcję i 
oszczędności wartości ponad 64 min. 
złotych.
Wiele załóg powzięto dodatkowe 

zobowiązania.
23 bm. setki robotników wielkich 

ZPB im. J. Stalina w Łodzi przystą
piło do pełnienia wart na cześć 
Święta 1 Maja Źa przykładem czo
łowych przodownic poszło w ZPB im. 
Stalina ponad tysiąc robotnic i ro
botników. Przodują przędzalnicy z 
przędzalni średnioprzędnej, którzy 
pragną utrwalić zdobvcze czvnu na 
cześć 60 rocznicy urodzin Prezyden
ta Bieruta.

25 bm. do pełnienia wart produk
cyjnych na cześć Święta 1 Maja

stanęło dalszych 8 tys. włókniarzy 
z ZBP im. Dzierżyńskiego, March
lewskiego, Okrzei i wielu innych 
zakładów pracy. , Wszyscy uczest
nicy wart podjęli dodatkowe zo
bowiązania produkcyjne.
Ponad 1500 prządek, tkaczek i 

tkaczy wraz ze swymi majstrami za
ciągnęło warty w ZPB im. March
lewskiego. „Chcemy nareszcie — mó
wi tkacz Majer — wyrwać się z tego 
szarego końca, na który spadły na
sze Zakłady nie wykonując dawniej 
planów. Zaciągam wartę i 
ję się podnieść wydajność 
cy o 5 proc.

W ZPB im. Kunickiego
załoga, zaciągając warty na cześć 1 
Maja postanowiła w czasie ich peł
nienia wyprodukować ponad plan 
3340 m. tkanin i 7420 kg. przędzy, 
przy jednoczesnym zaoszczędzeniu 
192 roboczogodzin. Do pełnienia wart 
25 bm stanęło również 200 robotni
ków i majstrów ZPB im. Cz. Szy
mańskiego. 26 prządek tych Zakła
dów postanowiło w czasie pełnienia 
wart wyprodukować codziennie o 26 
kg. przędzy więcej niż dotychczas.

Brygady produkcyjne Pafawagu, 
które przedterminowo wykonały za
dania podjęte w czynie dla uczcze
nia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i Święta 1 Maja podejmują 
dodatkowe zobowiązania. Równocze
śnie robotnicy wprowadzili w swej 
pracy system Korabielnikowej, któ
rego stosowanie przyniosło już w 
pierwszym okresie poważne oszczęd
ności.

Przodujący wydział W-7, który 
postanowił wyprodukować ponad 
plan dalszych 10 wagonów towaro
wych, zrealizował już to zadanie 
w 60 proc.
Chłopi woj. bydgoskiego wykonali 

już 977 gromadzkich zobowiązań ze
społowych wartości 5.576 tys. zł.

PEKIN (PAP). Dzienniki koreań
skie opublikowały rozkaz Komitetu 
Wojskowego Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej w sprawie 
dalszego wzmagania walki przeciw
ko stosowanej przez agresorów ame
rykańskich broni bakteriologicznej.

Rozkaz stwierdza że w okresie od 
28 stycznia do 25 marca br. wróg 410 
razy rzucał zakażone bakteriami 
chorobotwórczymi owady w 75 mia
stach, powiatach i rejonaęh Republi
ki. Ostatnio nieprzyjaciel posługuje 
się nie tylko zakażonymi owadami, 
lecz i innymi nosicielami bakterii. 
Grozi to wybuchem epidemii latem, 
W związku z tym wszystkie organa 
władzy ludowej, organizacje partyjne 
i społeczne winny stać na czele wal
ki z bronią bakteriologiczną, winny 
kierować pracą profilaktyczną w 
miejscowościach, gdzie zastosowana 
została broń bakteriologiczna.

PEKIN (PAP) Interwenci amery
kańscy stosują na wielką skalę bom-

by i pociski chemiczne Na frontach 
zachodnim i wschodnim w okres e 
od 28 lutego do 9 b m wojska ame
rykańskie 33 razy zastosowały bom
by i pociski z gazami trującymi. Od 
chwili rozpoczęcia wojny agresyw
nej w Korei interwenci amerykań
scy wielokrotnie stosowali broń che
miczną, jednakże w r b zasięg tych 
zbrodni znacznie

PEKIN (PAP), 
no na zapleczu 
Armii Ludowej 
amerykańskich, 
było zbadanie 
bakteriologicznej 
wojska interwencyjne USA Szpiedzy 
przeszli specjalne przeszkolenie przy 
sztabie dowództwa amerykańskich 
sił zbrojnych na Dalekim Wscho
dzie.

Przed przerzuceniem przez linię 
frontu, szpiedzy zostali uodpornieni 
przeciwko chorobom zakaźnym przez 
szczepienia ochronne.

się powiększył.
Ostatnio zatrzyma- 
wojsk Koreańskiej 
czterech szpiegów 
których zadaniem 

skuteczności broni 
stosowanej przez

podejmu- 
mej pra-

w Łodzi

Niemcy ze Wschodu i Zachodu domagają się podjęcia rozmów 
celem przywrócena jedności i zawarcia traktatu pokojowego 
Rząd NRD przyjął delegacją zachodnio-niemiecką

BERLIN (PAP).. Rada ministrów NRD przyjęła 11-osobową delegację 
Kongresu zwolenników porozumienia między Niemcami i sprawiedliwego trak 
tatu pokojowego. Kongres odbył się 30 marca rb. w Niemczech zach.

315 tys. m sześć, gruzu wywieziono

z placu budowy Pałacu Kultury i Nauki
Szybko postępują' prace przygolowaw 

cze na placu, na ^tórym stanie Pałac 
kultury i Nauki. !W ostathich dniach 
wywieziono z tego terenu ponad 33 tys 
m sześć, gruzu Łącznie ilość wywie
zionego gruzu i wyburzonych starych, 
zniszczonych domów wynosi ok. 315 tys. 
m sześć.

Na osiedlu mieszkaniowym Jelonki 
przystąpiono do budowy dalszych 14 
domków jedno i wielorodzinnych. Ogó
łem w budowie znajduje się obecnie 90 
domków. z czego już w 25 prowadzone 
są roboty wykończeniowe.

Do osiedla doprowadzono miejską 
sieć wodociągową i przystąpiono do in
stalowania przewodów wodociągowych 
do poszczególnych domków.

Rozpoczęto również budowę głównej 
asfaltowej alei osiedla •'/

Na bazie zaopatrzeniowo-składowej 
przystąpiono do budowy torów kolejo
wych, które pozwolą na podjazd wago
nów z maszynami, urządzeniami i ma
teriałami budowlanymi bezpośrednio 
pod rampy wielkich magazynów. Do
tychczas ułożono już ok. 2 km torów. 
Ogółem na bazie robotnicy zbudują to
ry o łącznej długości ponad 6 km.

Wręczenie Monice FeltonMiędzynarodowej
Nagrody Stalinowskiej

MOSKWA (PAP). 25 na
Kremlu wręczona została jfiędzy na
rodowa Nagroda Stalinowska „Za 
Utrwalenia pokoju między naroda
mi" Wybitnej angielskiej działaczce 
społecznej, aktywnej bojowniczce o 
pokój — Monice Felton.

Monika Felton dziękując za za
szczyt, jaki ją spotkał, złożyła uro
czystą obietnicę w imieniu brytyj
skich bojowników o pokój, że jesz
cze z większą energią walczyć będą 
o utrwalenie pokoju na całym świę
cie.

W 6kład delegacji weszła m in. b. po
słanka do Reichstagu von Kardorff- 
Oheim (Duesseldorff — Oberkassel), 
były nadburmistrz i emerytowany 
prezydent policji Wilhelm Elfos 
(Monachium — Gladbach), prawnik 
dr. Friedrich Maase (Duesseldorf) i 
inni.

W imieniu delegacji dr F Maase od
czytał deklarację uchwaloną przez Kon
gres. Deklaracja podkreśla, że naród
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GEN. A. JOINVILLE
Nowe wydanie koalicji hitlerowskiej

Str. 3

czech — Delmer i korespondent ame
rykańskiej agencji „International News 
Service“ — Weintal ujawnili sensacyj
ne dane, z których wynika, że przygo
towywany obecnie przez Adenauera , u- 
kład ogólny" przewiduje m. in utwo
rzenie tajnej centrali, która organizować 
będzie szpiegostwo, sabotaż i akcje dy
wersyjne w miłujących pokój krajach 
Europy, nie należących do bloku atlan
tyckiego

Na kierownika tajnej służby szpiegów 
skiej typowany jest hitlerowski generał 
Gehlen, były szef antyradzieckiego od
działu szpiegowskiego przy głównej kwa 
terze niemieckiej „Abwehr", który już 
od dawna zajmuje się z polecenia Ame
rykanów odbudową swego aparatu dy
wersyjno'- szpiegowskiego. Otrzymuje 
on w tym celu do swojej dyspozycji 3 5 
miliona dolarów rocznie. Kwota ta po 
podpisaniu układu ogólnego zostanie 
znacznie podwyższona.

Inspiratorem utworzenia w ramach 
„układu ogólnego" centrali agentów 
był sekretarz stanu Acheson.

tycznych i gospodarczych, skierowanych 
przeciwko jakiemukolwiek Innemu kra
jowi;
gj nieskrępowany rozwój pokojowej 

gospodarki niemieckiej.
Na zakończenie deklaracja wzywa 

rząd boński i Bundestag do natych
miastowego podjęcia rozmów w spra
wie wolnych wyborów ogólnonie- 
mieckich a do narodu nięmjęękięgp 
apeluje, aby wystąpił z całą stanow- 
częśeią na rzecz urzeczywistnienia po
wyższych żądań — zanim nie jest zbyt 
późno.
Następnie odbyła się rozmowa między 

członkami delegacji zachodnio-niemiec- 
kiej, a członkami rządu NRD- Reasu
mując wyniki rozmowy, premier Gro- 
tewohl stwierdził, że Niemcy ze Wscho
du i Zachodu mogą pertraktować z po
wodzeniem i że nie ma ż.adnych zasad
niczych rozbieżności w sprawie koniecz
ności pokojowego zjednoczenia Niemiec.

Wielkie demonstracje 
w Berlinie zach.

BERLIN (PAP). W czwartek wie
czorem odbyły się w różnych punk
tach zachodniego Berlina imponują
ce demonstracje ludności przeciwko 
wojennemu „układowi ogólnemu" i 
na rzecz zawarcia traktatu pokojo
wego.

W dzielnicy robotniczej Wedding 
(sektor francuski) przeciągnął ulica
mi wielotysięczny pochód berlińczy- 
ków. Kilkuset polic.jantó:w, uzbro
jonych w broń palną i pałki, usiło
wało daremnie rozproszyć demon
strację.

Wielka demonstracja pokojowa 
odbyła się również w Reinickendorf. 
I tutaj policja zachodnio-berlińska, 
mimo 
zdołała 
którzy 
warcia
Tajna centrala 
szpiegowska i dywersyjna 

BERLIN (PAP). Agencja ADN dono-

i niemkcń; na Wschodzie i Zachodzie jest 
| najgłębiej przekonany) iż jedyhie dro- 
i gą natychmiastowego podjęcia rozmów 
| w sprawie zjednoczenia, drogą zawarcia 
traktatu pokojowego oraz udzielenia 
Niemcom prawa samookreślenia — osz
czędzić można narodowi niemieckiemu i 
światu okropności trzeciej wojny świa
towej, w której Niemcy stałyby się po
lem bitwy i uległyby zagładzie.

Świadomi swej odpowiedzialności wo
bec ojczyzny uczestnicy Kongresu wy
suwają następujące żądania:
Ijak najrychlejsze zawarcie sprawie

dliwego traktatu pokojowego oraz 
przywrócenie samookreślenia narodu 
niemieckiego;
o wybory ogólnoniemieckie do Zgro- 
“ madzenia Narodowego na podsta
wie uzgodnionej wspólnie demokratycz
nej ordynacji wyborczej pod kontrolą 
4 mocarstw okupacyjnych, oraz utwo
rzenie rządu ogólnonismieckiego;
O uchwalenie konstytucji ogólnonie- 

mieckiej gwarantującej wszystkim 
obywatelom swobody demokratyczne;
4 włączenie do traktatu pokojowego 
* i do konstytucji postanowienia 

stwierdzającego, że zakazany jest wszel 
ki udział w sojuszach militarnych poli-

1,5 miliona zł
na pomoc sanitarną dla Korei

Społeczeństwo polskie, manifestu
jąc swą solidarność z bohaterską 
walką narodu koreańskiego przeciw 
stosującym bestialskie metody woj
ny bakteriologicznej agresorom ame
rykańskim, wpłaciło do 24 bm na 
Fundusz Pomocy Sanitarnej dla Ko
rei — 1 458.271,55 zł.

Na sumę tę złożyły się kwoty: 
CRZZ i Żarz. Gł. Zw. Zaw. 
zł., ORZZ i Żarz Woj.
138 738,55 zł., PRZZ i Żarz. 
Zaw, — 11 775.90 zł., Rady
we — 97.095,14 zł., Zw. Sam.
Żarz. Gł. i Wojew. — 65 830 zł., Zw. 
Sam. Chł Żarz. Pow i Gminne — 
26 784,01 zł., Centr i Wojew R. Sp. 
S. Ch — 103 221,50 zł., Pow i Gmin
ne R Sp. S. Ch — 1 067 zł, LK — 
15 324.56 zł., ZMP — 12 341,46 zł., ce
chy rzemieślnicze — 3 000 zł., spół
dzielczość — 328 342,90 zł., zw. spo
łeczne — 19 825 zł., towarzystwa — 
58 321,10 zł, stowarzyszenia i zrze
szenia — 49.426,58 zł., z wpłat indy-

26 wystaw przygotowuje Łódź
na Dni Oświaty, Ks ążki i Prasy

Do Komitetu Dni Oświaty, Książ
ki i Prasy w Warszawie napływają 
nowe 
nych 
okres

M.
rodowe przedłuży wystawę 
„Wiek Oświecenia w Polsce".

W Łodzi przewiduje się zorgani
zowanie wieice interesujących im
prez kulturalno-oświatowych, m in 
licznych wystaw książek Np. Cen
tralna Miejska Biblioteka Publiczna 
im. Ludwika Waryńskiego przygoto
wuje otwarcie wystawy pt „Biblio
teka Miejską w służbie przemysłu 
łódzkiego". Wystawy książki otwar
te będą również w 22 rejonowych 
wypożyczalniach książek w Łodzi. 
Ponadto zorganizowane zostaną trzy 
wystawy poświęcone życiu, pracy i 
walce Prezydenta Bieruta, wielkim 
międzynarodowym rocznicom kultu-

imprez arty6tycz- 
na

zgłoszenia
i kulturalno-oświatowych 
„Dni".

in. w Warszawie Muzeum 
przedłuży

Na- 
pt.

ralnym obchodzonym w b.r. oraz 
postaciom czołowych przedstawicieli 
postępowych idei w historii Polski.

okres „Dni" zaplanowano w 
szczecińskim ok. 1 000 odczy-

Na
woj.
tów, z których większość odbędzie 

i się we wsiach. W Szczecinie prze- 
I szkolonych będzie do tej akcji 300, 

w powiatach zaś 600 prelegentów.

I n

— 208 000 
Zw. Zaw. 
Po w. Z w.
Za kła do-

ChL

brutalnego wystąpienia, nie 
rozproszyć demonstrantów, 

wznosili okrzyk' na rzecz za- 
t rak ta tu pokojowego.

Majster podciąga plan.
*

WIKTOR GROSZ
Wspomnienia o J. Brunje,

Str. 4
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zesnot radzieckich architektów który opracowuje plami wspaniałego 
Pałacu Kultury i Nauki wraz t projektami ogólnych założeń architekto
nicznych tego monumentu, wraz z planami sytuacyjnymi i makietą cen
tralnego, śródmiejskiego planu i otoczenia pałacowego — przedstawił 
również szkicowe projekty wewnętrznych rozwiązań i pomieszczeń.

Na zdjęciach od lewej: wnętrze uroczystej części pomieszczeń Aka
demii Nauk (we wnękach portrety i posągi zasłużonych, wielkich mężów 
nauki polskiej) — w centrum: fragment elewacji Pałacu, na którym wy
raźnie widoczne są ozdobne elementy charakterystyczne dla polskiej ar

chitektury narodowej — i po prawej — fragment wielkiej sali kongre
sowej obliczonej na 3 700 miejsc. Na sali tej znajdować się będzie po
dium prezydialne dla 200 osób, pomieszczenia dla prasy krajowej na 60 
osób i dla prasy zagranicznej na tyleż miejsc. Loże dla dyplomatyczne-, 
go korpusu i dla gości pomieszczą również po 60 osób każda.



Nowa forma współzawodnictwa
o tytuł „mistrza jakości"

22 bm. dwudziestu kilku frezerów 
1 tokarzy Fabryki Wyrobów Precy
zyjnych im. gen. K. Świerczewskie
go w Warszawie przystąpiło do no
wej formy współzawodnictwa o tytuł 
mistrza jakości.

Inicjatorem ruchu jest tokarz na- 
rzędziowni — L. Kaczmarczyk.

Opracowano już regulamin współ
zawodnictwa o tytuł „mistrza jako
ści". Współzawodnictwo obejmuje 
3-mlesięczne etapy. Pierwszy etap 
został już rozpoczęty. Po trzech eta
pach współzawodnictwa najlepsi 
uzyskają tytuł „mistrza jakości"

Akademie, pochodu i imprezy artystyczne
Przygotowania do Święta 1 Maja w Polsce

W klubach fabrycznych, świetlicach gromadzkich 1 szkolnych, w 
pracowniach malarzy I architektów trwają prace przygotowawcze do 
uroczystych akademii 1-majowych, pochodów oraz 
nych i zabaw ludowych.

imprez artystycz-

W Wałbrzychu szczególnie starań 
nie przygotowuje się do obchodu 
1-majowego załoga przodującej ko
palni im. Thoreza, która w nagrodę 
za osiągnięcia iść będzie na czele 
wałbrzyskiego pochodu 1-majowego.

makiety, wśród któ- 
się makieta szybu

9.350 ha odłogón

zagospodarowali chłopi z Poznańskiego
W województwie poznańskim w całej 

pełni rozwija się akcja sadzenia ziemnia 
ków. Ogółem plan sadzenia ziemniaków 
wykonano już w 25 proc. Przodują po-

♦ BUKARESZT, Przemyśl rumuński 
wykonał plan I kwartału br. w 102,4 proc. 
W porównaniu z odpowiednim okresem 
T. ub. produkcja przemysłu rumuńskiego 
Wzrosła w I kwartale 1952 r. o 20,2 proc.
♦ BRATYSŁAWA. Produkcja przemy

słu słowackiego wzrosła w I kwartale rb. o 
22,3 proc, w porównaniu z I kwartałem, 
r. ub. Wydajność pracy wzrosła o 15.9' 
proc,, zaś liczba zatrudnionych w prze
myśle — o 5,6 proc.
♦ SOFIA. W Bułgarii rozpoczęły się 

przygotowania do XV Międzynarodowych 
Targów, które odbędą się w pierwszej 
połowie września br. w Piowdiw. Dotych
czas napłynęły zgłoszenia z ZSRR, Chin, 
Polski, Czechosłowacji, NRD. Węgier, Ru
munii, Francji, Włoch, Belgii 1 Innych 
krajów.

♦ ATENY. Monarcho - faszystowskie 
władze greckie wyznaczyły na 16 maja 
ponowny proces sekretarza Zw. Zaw. Ma
rynarzy greckich — A. Ambatolosa, który 
w 1946 r. został skazany na śmierć
♦ LONDYN. Minister kolonii oświad

czył w Izbie Gmin, że na Malajach stoso
wana jest broń chemiczna za wiedzą 1 zgo 
dą rządu angielskiego, który uważa, lż 
„podobne środki" po-mogą mu zdławić 
walkę narodowo • wyzwoleńczą narodu 
malajskiego.
♦ CHARTUM. W stolicy Sudanu—Char

tumie został skazany na karę więzienia 
przewodniczący Zjednoczenia Sudańskich 
Zw. Zaw. za to, że nie chclał złożyć zo 
bowlązanla, iź nie będzie wygłaszać prze
mówień.

♦ SYDNEY, Ogólnoaustralljska konfe
rencja zw. zaw. metalowców wypowiedzia
ła się przeciwko przystąpieniu Australij
skiej Rady Zw. Zaw. do rozbljacklej „kon
federacji wolnych związków zawodo
wych", pozostającej na usługach Dep. 
Stanu USA. Rada Zw. Zaw. Kolejarzy 
Australijskich wyraziła również poparcie 
dla SFZZ.
♦ PARYŻ. Oficer francuskiej mary

narki handlowej Henrl Alaln, drugi ka
pitan statku „Presldent Marchese" zamor
dowany został w czasie bójki przez mary
narzy amerykańskich w porcie tuniskim.

wiaty Koło — 33 proc., Turek — 32 proc., 
Środa — 30 proc., Konin 25 proc.

Chłopi województwa poznańskiego 
całkowicie zagospodarowali dotychczas 
9350 ha odłogów i ugorów.

W siewach zbóż, które przedtermino
wo, jako pierwsi w kraju przeprowadzili 
rolnicy województwa poznańskiego, 
szczególnie wyróżnili się Franciszek 
Jant z gromady Borusz, powiat Czarn
ków, Wincenty Robak I Feliks Bojan z 
grom. Korytków w pow. Turek, Józef 
Kotncwski z grom. Łobecin, pow. Po
znań, bracia Franciszek Woźniak z gro
mady Popowo i Jan Woźniak z grom. 
Osowo, pow.-Oborniki, Staszak z groma 
dy Trzebisławki, pow. Środa oraz Adam 
Białkowski z grom. Stare Miasto, pow. 
Konin.

Meldunki
go donoszą o współzawodnictwie rozwi
jającym się ;----- J-~’ ------ J
terminowym ukończeniu 
współzawodnictwie bierze udział 1355 
gromad. 1 ^spółdzielni produkcyjnych o- 
raz 22 gromady zakończyły już siewy. 
Pow. Działdowo zakończy siewy do 28 
kwietnia. (Pojtn.)

z województwa olsztyńskie-

między gromadami w przed 
siewów. We 
udział

Przygotowano 
rych wyróżnia 
kopalni i model przedszkola, jedne
go z najpiękniejszych przedszkoli w 
zakładach przemysłu węglowego.

Robotnice kopalni „Bolesław Chro 
bry“ przygotowały makietę kombaj
nu „Donbas" o ruchomych częściach. 
Na wieżach wyciągowych kopalni 
zabłysną olbrzymie transparenty 
świetlne z gołębiem pokoju i go
dłem Państwa,

W Poznaniu na reprezentacyjnych 
placach odbędą się występy arty
stów 6cen poznańskich, popisy spor
towe i zabawy.

Załoga Zakładów im. Stalina bę
dzie gospodarzem festynu ludowego, 
jaki 1 maja odbędzie się na boisku 
„Stal".

W pochodzie 1-majowym w Gdań 
sku stoczniowcy wieźć będą na sa
mochodach piękne modele statków. 
Makiety ilustrować będą osiągnię
cia załóg poszczególnych zakładów 
przemysłowych.

W dniu Święta Pracy odbędzie się 
w Gdańsku masowy wyścig kolar
ski 2 udziałem przeszło 
rzy.

W klubie robotników 
w Gdyni przygotowuje 
mich rozmiarów portrety Generalis
simusa Stalina i Prezydenta Bieru
ta. Ustawione one 
sokich masztach i 
pełnego morza.

Liczne zespoły 
gotowują się do występów na aka
demiach. Ostatnio powstały 52 no
we zespoły świetlicowe. Wezmą

3 tys. kola-

portowych 
się olbrzy-

zostaną na wy-
widoczne będą 2

artystyczne przy

Zbrodnicza wojna bakteriologiczna 
była przygotowywana od wielu lat 
Sprawozdanie delegacji polskiej z Sesji MZPD

Staraniem Żarz. Gł. i Żarz. Okrę
gu Warszawskiego Zrzeszenia Praw 
ników Polskich odbyło się 25 bm. 
zebranie, na którym delegacja pol
ska na Wiedeńską Sesję Rady Mię
dzynarodowego Zrzeszenia Prawni- 
ków-Demokratów zdała sprawę z 
przebiegu i wyniku obrad Rady 
MZPD.

Ogólną ocenę prac Sesji Wiedeń
skiej dał wiceprzewodniczący Rady 
MZPD prof. dr J. Jodłowski.

Proces szpiegów i dywersantów w Czechosłowacji
— agentów zdradzieckiej »zielonej międzynarodówki

PRAGA (PAP). W Pradze toczy się 
proces grupy szpiegów i dywersan- 
tów, byłych członków partii agrar
nej, którzy przygotowywali spisek 
przeciwko Republice Czechosłowac
kiej pod kierownictwem tzw. „zielo
nej międzynarodówki", utworzonej w 
St. Zjednoczonych przez zdrajców 
narodu polskiego i narodu czechosło
wackiego — Mikołajczyka oraz Czer
nego, b. min, 6praw wewnętrznych 
Czechosłowacji i b. członka partii 
agrarnej.

W myśl instrukcji „zielonej mię
dzynarodówki" Republika Czecho
słowacka miała stracić niezależność 
i wejść w skład protektoratu amery
kańskiego, noszącego nazwę „Fede
racji Europejskiej". Utworzenie „Fe
deracji Europejskiej" miało nastąpić 
po wojnie, jaką przygotowują impe
rialiści amerykańscy. Oskarżeni za
mierzali dokonać zbrojnego prze
wrotu w Czechosłowacji i tworzyli 
w tym celu terrorystyczne bandy 
oraz sieć szpiegowską, której człon
kowie byli rekrutowani spośród ku
łaków.

Oskarżeni należeli już poprzednio 
do różnych reakcyjnych ugrupowań

politycznych i zjednoczyli się na 
płaszczyźnie zbrodniczej walki prze
ciwko ustrojowi ludowo-demokra
tycznemu.

Akt oskarżenia daje charaktery
stykę każdego z nich.

Rozprawa trwa. Sąd rozpoczął 
przesłuchiwanie oskarżonych.

■ a ■

Mówca wskazał, że centralnym 
punktem obrad Sesji było sprawoz
danie komisji prawników dla zba
dania zbrodni amerykańskich w 
Korei. Sprawozdanie to jest nie
zwykle ważnym dokumentem, obra 
zującym zbrodnie dokonane przez 
najeźdźców amerykańskich.

Sprawozdanie z prac komisji dla 
zbadania zbrodni amerykańskich w 
Korei złożyła sędzia Sądu Najwyż
szego — Z. /Wasllkowska, którą 
stwierdziła, że stosowanie broni bak 
teriologicznej przez najeźdźców ame
rykańskich w Korei i w Chinach 
północno-wschodnich jest dalszym 
ciągiem systematycznie 1 planowo 
przeprowadzanych zbrodni agreso
rów.

Członek Rady Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prawników Demokratów 
prof. dr M. Muszkat nakreślił hi6to 
rię przygotowań imperialistów ame
rykańskich do wojny bakteriologicz 
nej i chemicznej. Przygotowania te 
— jak stwierdził mówca na podsta
wie dokumentów — były prowadzo
ne już na wiele lat przed drugą 
wojną światową.

Lista nagrodzonych
w 15 konkursie Dodatku Ilustrowanego

Rozwiązanie: 1. Kukułeczka. 2. 
Uciekła mi przepióreczka. 3. Pod bo
rem, pod borem. 4. Jadą goście jadą.

20 nagród książkowych drogą loso
wania otrzymali:

B. Olejniczak W-wa, Nowy Świat 
23/25, K. Redknwiak W-wa, Madaliń 
skiego 42, K. Mochocka W-wa, Szu- 
stra 69, D. Pędzik W-wa, Stołeczna 
14, T. Patia W-wa, Wiktorska 90, W. 
Frydrychowska W-wa, Żelazna 43, 
M, Biesiada W-wa, Zwycięzców 23, 
K. Kosek W-wa, Szwedzka 9, K. Jac

niacka W-wa, Szlachecka 8, H. Dłu
tek W-wa, Otwocka 10, H. Falfus 
Wołomin, Graniczna 3, Z. Strawiński 
Ostrowiec, Siemińska 67, K. Sitarz 
Radom, Obw. Urząd Poczt., A. Rad
kiewicz Białystok, Z. Rutkowska, So 
kołów Podlaski, Chodakowa 11, T. 
Trusz Lublin, PI. Bychawski 7, M. 
Papiernik Olsztyn, Curie-Skłodow- 
skiej 19, E. Gołębiowska Malbork, 
Róży Luksemburg 22, H. Chmieliń
ska Poznań, Opolska 111, D. Luok- 
ner Gynia, Świętojańska 101.

Nagrody wysyłamy pocztą.

Listy do Prezydenta Bieruta
z okazji 60 rocznicy urodzin

one udział w Imprezach organizo
wanych w dniu 1 maja.
W przygotowaniu imprez artysty

cznych w Bydgoszczy robotnikom i 
chłopom pomagają literaci i artyści.

Z pomorskich zakładów pracy i 
fabryk wyjedzie na wieś ponad 150 
ekip łączności oraz zespołów świe
tlicowych z bogatym programem ar
tystycznym. W dniu święta 1 Maja 
w miastach pomorskich gościć bę
dzie ponad 20, tys. przodujących 
chłopów. W Bydgoszczy w 
weźmie udział 300 pięknie 
wanych wozów' chłopskich 
deria konna w strojach 
nych.
295 zobowiązań plastyków 
warszawskich

W Warszawie w ramach czynu 
pierwszomajowego członkowie Okrę
gu Warszawskiego Zw. Polskich Ar
tystów Plastyków zobowiązali się 
pomóc zakładom pracy w dekoracji 
sal i'-gmachów oraz w opracowaniu 
stroriy graficznej gazetek ściennych. 
Plastycy warszawscy wygłoszą w 
zakładach pracy pogadanki w związku 
z 500 rocznicą urodzin Leonarda da 
Vinci. Ogółem wpłynęło 295 zobo
wiązań indywidualnych.

pochodzie 
udekoro- 
oraz ban 
regional-

Zobowiązania młodzieży
na cześć Zlotu

W okresie poprzedzającym Zlot 
Młodych Przodowników - Budowni
czych Polski Ludowej, młodzież całe
go kraju ogarnęła wielka fala współ
zawodnictwa zlotowego.

W woj. lubelskim na terenie za
kładów pracy 1 szkół odbyło się już 
900 zebrań młodzieży, poświęconych 
przygotowaniom do Zlotu. W czasie 
zebrań młodzież podejmowała nowe 
zobowiązania.

Młodzi budowniczowie FSC im. 
B. Bieruta postanowili przystąpić do 
współzawodnictwa o tytuł najlepszej 
młodzieżowej budowy.

Żarz. Woj. ZMP w Białymstoku 
otrzymał dotychczas 200 meldunków 
o podjęciu przez młodzież zobowią
zań, mających na celu podniesienie 
wydajności pracy w zakładach pro
dukcyjnych, przedterminowe zakoń
czenie .siewów wiosennych, naprawy 
dróg, maszyn itp.

Podajemy kolejny wykaz listów z 
zobowiązaniami i życzeniami, które 
napłynęły do Prezydenta R.P. Bole
sława Bieruta z okazji 60 rocznicy 
Jego urodzin.

Listy nadesłały:
Szkoła Podstawowa w Radziejowie, Szko 

la Ogólnokształcąca stopnia licealnego 1 
podstawowego w Górze Śląskiej, Państwo 
wy Dom Dziecka w Plawnie, Zasadnicza 
Szkota Metalowa w Głownie. Szkota Pod 
stawowa w Jedllczu, Spółdzielnia Pracy 
„Jedność" w Przemyślu, Kolo Sportowe 
„Stal" przy hucie „Ostrowiec", Wytwór
nia Optyczna w Jeleniej Górze, Zakłady 
Włókien Sztucznych w Szczecinie, Ogól
nopolska Konferencja Gimnastyczna w 
Krakowie, Gromada Porosły. Rolniczy Ze
spól spółdzielczy w Polichnie, Gromada 
Stankowo, Gromada Zakośclele, Gromada 
Michałowice, Zespół PGR w Błoniu, Gro
mada Stronie, Rolniczy Zespół Spótdziel 
czy w Lullszewie, Gromada Retkowice. 
Gromada Gracków, Rolnicza Spółdzielnia 
Wytwórcza „Współpraca" w Węglowie, 
Gromada Żarnowo, Gromada Stępień, pre 
zydium Gminnej Rady Narodowej w Go 
leszach, Gromada Magnuszewo, Gromada 
Straszowlce, Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
w Redlach, Gromada Rutki, Wyższa Szko
ła Rolnicza w Poznaniu, Gromada Trze 
bień Gromada Zmyślana, Prezydium Gmin 
nej Rady Narodowej w Strzałkowie, Szko 
ła Ćwiczeń TPD w Zduńskiej Wolt, Za
sadnicza Szkoła Budowy Okrętów przy 
stoczni lm. Komuny Paryskiej w Gdyni, 
Zasadnicza Szkoła Energetyczna w Zabrzu, 
Szkoła Podstawowa w Lichwinie. Szkoła 
Podstawowa im. Tadeusza Kościuszki w 
Czernichowie, Państwowa Szkoła ogólno
kształcąca w Gostyniu, Szkoła Podstawo
wa w Przyrowie, Szkoła Podstawowa w 
Sypniewie, Szkoła Podstawowa w Inwał- 
dzle, Szkoła Podstawowa w Manowach, 
Szkoła Podstawowa w Korszu, Szkoła 
Podstawowa w Kucharach, Szkoła Podsta
wowa w Kaliskach, Gromada Skolów, 
Gromada Zalesie Wielkie, Gromada Rosz 
ki, Gromada Wyrębie, Gromada Makro 
nos, Gromada Gałązki, Gromada Obra Sta
ra, Gromada Obra Nowa, Gromada Czar
ny Sad, Prezydium Gminnej Rady Naro
dowej w Koźminie, Gromada Umilów, 
Gromada Goścljew, Gromada Koniew, Gro 
mada Lipowice, Gromada Staniew, Groma 
da Wielowieś, Gromada Dębią Góra, Pre
zydium Gminnej Rady Narodowej w Kro
toszynie, Rolniczy Zespół Spółdzielczy w 
Korytnicy, Gromada Luśnlca, Państwowe 
Liceum Pedagogiczne w Częstochowie, 
Szkoła Ćwiczeń przy Państwowym Li
ceum Pedagogicznym w Chorzowie, Gro
mada Brody, Gromada Wejście, Gromada 
Wronie, Szkoła Podstawowa w Suchci- 
cach, Prezydium Gminnej Rady Narodo
wej w Lubomierzu, Rejon Przemysłu Leś 
nego w Szczecinku, Rzemieślnicza Spół 
dzielnia Pracy lm. Rewolucji Październi
kowej w Szczecinie, Centrala Sprzętu Sa
mochodowego „Motozbyt" w Oświęcimiu, 
Urząd Celny w Gubinie, Zjazd Miejskiego 
Komitetu SD w Szczecinie, Centrofarm 
we Wrocławiu, Tartak nr 12 w Klonowie, 
Rejon Przemyślu Leśnego w Ostródzie, 
Odcinek Drogowy PKP w Szczecinie, Pier
wsza brygada SP w Sopocie, Spółdzielnia 
Szewsko-Cholewkarska „Jedność" w Klu
czborku, Powiatowy Zakład Mleczarski w 
Łukowie, Miejska Rada Narodowa w Ka-

towlcaeh. Spółdzielnia Pracy 
nie" w Krakowie, aaklafly 
Odzieżowego „Gumown.a" 
Sąd powiatowy w Szczytnie. 
Przedsiębiorstwo Remontowo 
w Krakowie, Centrala Przemyt, 
go i Artystycznego w Białymstoku, jj? 
towa Komenda Straży Foztntyeh «, 
mośclu. Fabryką Śrub i Nitów w 
nowicach, huta ..Oatrowlce", 
kłady Zbożowa w K-aKowła. 
Piotrkowic Tryb.. Zjeor. ?cenia 
dowo-Inzy nleryjnycn tte W 
ki Społeczno ni nr M. Ił 1 11 • 
Prezydium Miejskiej KidT Na 
Pruszkowie, Szkoła Podstawowa 
czyniu. Podatawowa Btkoia 
cąca stopnia licealnego w 1 
dzielnia Pracy Krawieckiej 
Krasickiego w Policach, 
Spółdzielnia Pracy stolarzy w 
Spółdzielnia inwalidów „Łechta
nie, Szpital Powiatowy w 
tak nr 12 w Miikowte, 
PKP w Jaworznie, 6 
„Strażnik" w Katowicach. Za 
mystu Gipsowego w J 
dy Przemysłu Materiałów 
Cegle In la 1 Kaflamia w 
kłady Gastronomiczne w 
trownla w Głogowie, KKspozyi 
11 w Nowym Targu, Powiatowy 
Borlinku, Szkoła podstawowa w 
kach, Szkoła Podstawowa nr i 
Konopnickiej w Myalow.cach, 
Szkoła Ogólnokształcąca stopnia 
we Włoszczowie, Szkoła Podstai 
nr 1 w szczecinie, Szkoła 
4 w Siedlcach. Szkoła 
stopnia podstawowego 
Szkoła Ogólnokształcąca TPD W 
Rudzie, zasadnicza Szkoła 
Działdowie, Kłodzkie Zakłady 
Piaskowca w Radkowie, Wa 
Adwokacka. Zakłady Materiałów 
wych w Częstochowie.

Kolonie, obozy, wycieczki
Wielka akcja wczasów dla dzieci i młodzieży

t^odo^nie jak. w r.ub. Min. Oświa 
ty przygotowuje na okres wakacji 
letnich br. szeroką akcję wczasów 
letnich dla dzieci i młodzieży.

Dla dzieci w wieku od 7 do 14 
lat utworzone będą 4-tygodniowe 
kolonie letnie w dwu turnusach. 
Uczniowie szkół zawodowych wszy
stkich typów, szkół ogólnokształcą
cych stopnia licealnego oraz zakła
dów kształcenia nauczycieli będą 
mogli spędzić wakacje na obozach. 
Na obozy wędrowne przyjmowana

w wieku od 18 do

Wysokie kary więzienia
za okradzenie spółdzielni

Sąd Wojewódzki w Koszalinie na 
sesji wyjazdowej w Dygowie (pow. 
Kołobrzeg) rozpatrzył sprawę pra
cowników Gminnej 
mopomoc Chłopska' 
Czermińskiego, 
Stolarz, którzy 
do października 
dzielnię.

Szkodnicy ci 
nych kwitów na rzekomo zakupio
nych 114 tuczników i przywłaszczyli 
sobie ponad 140 tys. zł.

S. Boryń 1 J. Czermiński 6kazani 
zostali na kary po 15 lat więzienia, 
M. Balicki na 8 lat, zaś I. Stolarz 
na 3 lata więzienia.

będzie młodzież
18 lat

Zorganizowane 
łonie dla dzieci 
przedszkolnym i 
stawowych, zaś na wsi w tych miej 
scowościach, gdzie nie ma przed
szkoli — dziecińce wiejskiej w spół
dzielniach produkcyjnych i PGR

W miastach organizowane będą 
dla dzieci, które z różnych powo
dów nie będą mogły wyjechać na 
wczasy, specjalne atrakcyjne zaję
cia, tzw. „wczasy w mieście".

Wszystkie dzieci przed zakwalifi
kowaniem na wczasy letnie przejdą 
badania lekarskie. Podczas pobytu 
na koloniach, obozach itp. nad mło
dzieżą i dziećmi roztoczona bę
dzie wszechstronna opieka wycho
wawcza, lekarska i sanitarna.

półko- 
wieku

będą także
z miast w 
uczniów szkół pod-

M. 
od 

1951

Spółdzielni „Sa- 
S. Borynia, J. 

Polickiego i I. 
listopada 1950 r. 
r. okradali spół-

wystawili 65 flkcyj-

Gen. /3. Jolmllle
Członek KC FPK i b. Szef sztabu ' 

Ruchu Oporu we Francji 
deputowany Paryża.

NOWE ME KOALICJI HITLEROWSKIEJ
(Telefonem z Paryża)

Z niekończących się i zawiłych dy
skusji atlantyckich na temat „armii 
europejskiej" jeden przynajmniej ele
ment wyłania się zupełnie jasno.

Poprzez swą sytuację i organizację 
swego dowództwa, poprzez swój mun
dur i sprzęt wojenny — „armia europej
ska" nie byłaby niczym innym, jak tyl
ko wielką legią cudzoziemską zarekru- 
towaną na starym kontynencie przez 
sztab amerykański, w celu służenia po
lityce rządu Stanów Zjednoczonych.

Wiadomo zaś czym jest ta polityka: 
przygotowaniami do trzeciej wojny 
światowej przeciw Związkowi Radziec
kiemu i demokracjom ludowym.

Dla takiego przedsięwzięcia przywód
com amerykańskim potrzeba ludzi, wie
lu ludzL Historia udowodniła bowiem, 
że nowoczesna broń nie wytrzymuje 
starcia z silami ludów, które walczą o 
swą wolność. Przywódcom amerykań
skim trzeba więc mas ludzkich. „Armia 
europejska" Jest dla nich środkiem zna
lezienia taniej piechoty, którą właśnie 
można by poświęcić na polach bitew 
„możliwie jak najdalej na Wschód", rzu 
cając ją przed front swoich maszyn, 
swoich wysuniętych lotnisk wojskowych 
po tej stronie Atlantyku.
Francuzi i Niemcy mają tworzyć gro6 

tej „armii europejskiej". Liczni genera
łowie hitlerowscy sprawowaliby w niej

dowództwo pod rozkazami amerykań
skiego dowódcy.

Pentagon nie kryje zresztą swych sym
patii do wojskowych dowódców hitle
rowskich. Czyż zresztą zbrodniarze wo
jenni nie nadają się idealnie do tego, by 
w Europie stosować broń bakteriologicz
ną, której Ridgway używa już w Korei 
i w Chinach? Czyż nie są idealnymi 
kandydatami do pochodu przeciw Pol
sce i Czechosłowacji, a potem — „aż do 
Uralu", jak tego żąda klika Adenauera?

CI SAMI
W oczach ąąrodu francuskiego plany 

te są potworne. Dlatego też ultra-reak- 
cyjne sfery rządzące obecnie Francją 
zmuszone były sięgnąć do wykrętów i 
kłamstw. Ludzie ci twierdzili, jakoby 
„armia europejska" miała służyć tylko 
dla „obrony". Nie mogą jednak ukryć 
faktu, iż „armia europejska" byłaby 
opanowana przez odwetowców z Bonn, 
tych samych, którzy otwarcie i głośno 
nawołują do rozbiorów Polski, Czecho
słowacji i Związku Radzieckiego, aby 
przemocą odbudować hitlerowską „wiel
ką Rzeszę".

Ludzie rządzący Francją powtarzali, 
jakeby (,armia europejska" odpowiada-.

życzeniom" Francuzów, podczas 
gdy w istocie stanowi ona tylko trick 
mający ukryć przed Francuzami prawdę 
o imperialistycznym przedsięwzięciu: o 
odbudowie siły agresywnej, w której ło
nie hitlerowcy dyktowaliby „odnarodo- 
wionym" francuskim kontyngentom swo
ją wolę,

Jednakże naród francuski usuwa co
raz świadamiej te zasłony, podobnie jak 
usuwa trochę inne, lecz podobne kon
cepcje de Gaulle‘a i prawicowych przy
wódców socjalistycznych.

Naród francuski manifestuje swą wro
gość wobec „armii europejskiej" i oku
pantów amerykańskich, którzy gorącz
kowo przygotowują na terytorium na
szego kraju bazy dla tej Brmii. Naród 
francuski zaczyna traktować francu
skich kolaborantów Trumana podobnie 
jak traktuje kolaborantów Hitlera. Zre
sztą częstokroć chodzi o tych samych lu
dzi.

Rząd francuski odpowiada na te pro
testy aktami przemocy. Wzmacnia poli
cję I usuwa z armii kadry podejrzane 
o miłość dla Francji. Zastosował on 
sankcje przeciw generałowi Petit 1 ad
mirałowi Moullec, którzy byli wspania
łymi bojownikami Ruchu Oporu, a tak
że przeciw pułkownikowi Rol-Tanguy, 
który w 1944 r. dowodził walkami o wy
zwolenie Paryża. Jednocześnie rząd 
przyjmuje na nowo do armii oficerów, 
którzy współpracowali z Petainem.
Polityka ta, zmierzająca do wznowie

nia wojny Hitlera nie może przynieść 
oczekiwanych przez USA wyników.

STANOWISKO PRAWDZIWEJ 
FRANCJI

Prawdziwe i głębokie uczucia narodu 
francuskiego bardziej niż kiedykolwiek 
wyrażają sig dgą historycznych sło-

-wach Maurice Thoreza: „Naród francu
ski nigdy nie będzie prowadził wojny 
przeciw Związkowi Radzieckiemu".

Francuzi wiedzą, że solidarność naro
dów, które ucierpiały od barbarzyń
stwa hitlerowskiego (nie wyłączając na
rodu niemieckiego), że wspólna akcja 
wszystkich ludów jest w stanie pokrzy
żować plany podżegaczy wojennych, a 
w tym agresywne plany, które realizo
wać ma „armia europejska".

Dopiero niedawno uczciwi ludzie we 
Francji i na świecie otrzymali potężną 
zachętę dla swych pokojowych wysił
ków dzięki wypowiedzi Stalina zawiera
jącej stwierdzenie nader poważnych po
stępów sił pokojowych.

Uczciwi ludzie we Francji i na całym 
świecie uznali również za doniosły 
wkład w sprawę pokoju — propozycję 
radziecką zmierzającą do zawarcia trak
tatu pokoju ze zjednoczonymi i demo
kratycznymi Niemcami, szanującymi 
granice poczdamskie i posiadającymi 
siły obronne ożywione wręcz odwrot
nym duchem, aniżeli żądza rewanżu.

W tych warunkach i w chwili, gdy lu
dy zwycięsko zmierzają ku pokojowi, 
wolności i socjalizmowi można przewi
dzieć, że „armia europejska" rychło zaj- 
mie właściwe dla siebie miejsce, tj. znaj
dzie się w lamusach historii. Naród fran
cuski, patriotyczni żołnierze i oficerowie 
francuscy, którzy wzdragają się na myśl 
o kosmopolitycznej armii mającej wzno
wić wojnę hitlerowską i którzy pragną 
armii narodowej w służbie Francji i po
koju, przyczynią się do tego ze wszyst
kich swych sit

Gen. A. Joinyille

KRÓTKIE SPIĘCIA

Anglii grozi
masowe bezrobocia

LONDYN (PAP). St Z jedno®, 
podwyższyły taryfy celne na toą 
ry angielskie w granicach 15 -( 
proc, ich wartości. „Obseratr 
stwierdza, że grozi to dalszym m 
szeniem deficytu bilansu płatnic 
go w handlu W. Brytanii u itrr 
dolarową, co z kolei poc-ągnlśi 
sobą znaczne ograniczenie iapt 
do Anglii, a zwłaszcza importu is 
noścL Spadek eksportu przyczynia 
niewątpliwie do zwiększenia tao 
bocia w szeregu gałęzi 
angielskiego.

Brytyjski min. handlu - Ljtt 
ton zmuszony był przyznać, ż» ;t 
śli deficyt bilansu handlowego 1 
Brytanii nie będzie zmniejszony ■ 
Anglii gro-zj głód I masowa ben 
bocie. Kartkowa racje żywnofciei 
będą musiały być zmniejszone « ■ 
— 30 proc.

————

Wojenny budżet •
W/oc/ł

i

<

Preliminarz budh 
Włoch na roi S 
rozpoczynający a

RZYM (PAP), 
tu państwowego 
dżetowy 1952/53 
1 lipca, przewiduje dochody *» 
mie 1.744 miliardów lirów, a a» 
datki w sumie 2 241 miliai 
li że nadwyżka 
chodami wynosi 
rów.

Dalszy wzrost 
boru

irdów, oj 
wydatków nad ó 

497 miliardów ł

1 
] 
J
<
i

i
1
<

<

i
i

wydatków 1 nieś- 
budżetowego spowodow: < 

jeot przede wszystkim powiężę j 
niem wydatków wojskowych w z 
żądań St Zjednoczonych. Budf < 
włoski na 1952/53 r. przewiduje P i 
tę 518 miliardów lirów na au J 
obrony. t 2- - - - - - - - - - - - - - - - - h

r 
i„Wróg kapitalizmu" 

z upoważnienia Trumana
Francuskj premier Pinay, rzecznik 

najbardziej agresywnych kół kapita
listycznych 1 sam wielki kapitalista, 
zażywając rozkosznych wczasów na 
Riwierze, znalazł wolną chwilkę, aby 
udzielić wywiadu dziennikowi „Paris 
Presse". W wywiadzie tym nazywa 
sam siebie „przywódcą konsumentów" 
i zapowiada, że po wywczasach 
„wpłynie" na przedstawicieli przemy
słu i handlu, aby dobrowolnie prze
prowadzili zniżkę cen...

Wprawdzie rozpętana z wielkim ha 
lasem przez samozwańczego „przy
wódcę konsumentów" akcja obniża
nia cen przyniosła na razie rezultaty 
wręcz odwrotne, bo ceny poszły I Idą 
nieustannie w górę, a spadły li tyl
ko w przemyśle... perfumeryjnym, nie 
mniej premier Pinay już obecnie czu-

Pod figura
W Białym Domu odbyła się oso

bliwa uroczystość. Prezydent Truman 
podpisał uchwalę, ustalającą 1 
w roku, jako dzień... modłów o 
manie pokoju na świecie.

Ba, cóż kiedy rok składa s’ę 
dni, a w kłopotliwym świetle co-

dzleń 
utrzy

z 365

Flaga niżej
W Senacie amerykańskim wypły

nął projekt ustawy, regulującej spo
sób używania flagi ONZ na tery
torium USA. Zgodnie z projektem, 
flagi tej nie będzie wolno umieszczać 
powyżej amerykańskiego sztandaru 
gwiaździstego, ani też na równi z 
nim, lecz bezwarunkowo i koniecznie 
— poniżej t

k 
je się wrogiem kapitalizmu. I dla* J 
go, Jak przystało na dzielnego »« j. 
sowicza z Riwiery, oświadczył W a
mownie: „Potępiam kapitalizm I* t 
niący za zyskiem". Ale zaraz uprr j 
tomnil sobie, jaki efekt może wP c 
rżeć ta wypowiedź w miarodaja’1' 
kołach waszyngtońakIch | dodał P z 
spiesznie: „Potępiam kapitalizm * e 
jak jest on potępiany w U3A“. n

A, chyba te tak!...
Tymczasem monaleur Pinay z»W V. 

— mimo bezustannej zwyżki cez' c. 
wszelkiej podwyżki płac prat*”' b 
czych, a równocześnie podarował k 6 
gaczom, którzy latami oazuki*1' ż; 
skarb państwa, amnestię podatki”* U

Jak na „wroga kapitalizmu'* « >
waśnienia Trumana przystała.

V 
3,------J...
dziennych faktów dokonanych wtd*K 
nazbyt wyraźnie, źe modlitewne v- 
tencje prez. Trumana są podsP* * 
wiatrem podźcgań wojennych. Te*£ 
o dostojnym celebrancie tej osobli*’ 1 
uroczystości śmiało rzec można, 
„modli aię pod figury a diabła 
za skórą".

31 
To poniżanie sztandaru Naro^* 

Zjednoczonych nie jest dla *^ai 
USA niczym nowym. Biały Dom * 1 
lii już w tej dziedzinie wpro** 
prawdopodobne rekordy. Toteż h* 
no będzie baz-wy ONZ sprofaaaP6z 
jeszcze bardziej, niżli uczynlas* g) 
w Korei, gdzie wialnie pod 
ONZ popełnia się Iście hillero**y. 
ludobójstwo. T-

Ją»Bezpariyjni« sojusznicy chadecji
lKlerykalna agencja wioska ARI po 

dala wiadomość, że w nadchodzących 
wyborach komunalnych chadecja 
(partia prem. de Gasperi‘ego) zamie
rza uwzględnić w swych listach wy
borczych w Rzymie nie tylko kandy
datury własne, ale ! — bezpartyjnych. 
Dla dobrego przykładu, agencja wy
mienia nazwiska takich np. osób, jak 
prof. PENDE i rektor CARDINALI...

Prof. Pende jest (po 
kardynalnym teoretyku 
rektora Card'nali 
żywiołowy pęd do 
nad neofaszystowską
wersytetu rzymskiego.

Słowem, obydwa wzory 
noici" promieniują wiarą 
ską de Gasperi'emu. Czyli 
pałac Paca.-
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Wierzbica rusza 1 maja

1 maja ruszy olbrzymia cementownia w Wierzbicy — jeden z wielkich za
kładów przemysłowych Planu Sześcio letniego. W czasie przeprowadzania 
końcowych prac wiele załóg murarzy < betoniarzy przekracza dwukrotnie 

normy produkcyjne. Na zdjęciu fragment budowy.
Fot. M. Włodarkiewicz

BKf«iTOJ« GfłOtZ

Majster potf ci<y<y«r f»fw>

PIERWSZY KROK
Żyrardów, w kwietniu.

Przebrzmiały dźwięki południowej 
syreny. Robotnicy, którzy tłumnie o- 
puszczali fabryczną bramę, rozpro
szyli się już po słonecznych uliczkach 
Żyrardowa, 
mów, gdzie 
pracy.

Lecz oni 
tomski, Wiśniewski, Szymański, 
tarz... — przodujący majstrowie przę
dzalni lnu.

Zasiedli u kierownika produkcji 
Każdy przysłuchiwał śię słowom na
czelnego inżyniera — Grendysy. Każ
dy uważny i skupiony.

Sprawa była zwykła, codzienna: 
produkcja 1 plan. Nie trzeba więc by
ło wielu słów. Każdy z nich codzien
nie przecież żył tymi zagadnieniami, 
co dzień sam biedził się, kombinował, 
6zukał przyczyn, środkow zaradczych, 
żeby wreszcie przędzalnia „wypłynę
ła". Żeby wreszcie wykonywała 100 
proc, planu. Ale dziś ćhcieli się wspól
nie naradzić. „Zawsze co kilka głów 
to nie jedna" — powiedział inżynier, 
ufny w siłę kolektywu. I majstrowie 
nie zawiedli,

Znikali w drzwiach do
czekał ich odpoczynek po

zostali: Groszewski, Lu- 
Si-

Trzeba się uczyć
— Od nas trzeba zacząć — zapropo

nował Wiśniewski — od majstrów. 
I trafił, widać, w sedno, bo reszta 
zgodnie przytaknęła. Widzieli prze-

KRAJ GO SŁYSZAŁr

(Od naszego specjalnego wysłannika)

(Wspomnienia o Julianie Brunie)
Straszna była zima 1941 roku. Po 

zdeptaniu Czechosłowacji, Polski, 
Belgii, Holandii, Francji, Danii, 
Norwegii, Jugosławii, Grecji — woj
ska hitlerowskie parły na wschód. 
Kijów, Mińsk, Smoleńsk, Rostow i 
dziesiątki innych miast radzieckich 
były w rękach wroga. Komunikaty 
mówiły o bojach w pobliżu Mo
skwy i Leningradu. Każdy dzień 
przynosił wiadomość o nowych zdo 
byczach niemieckich na froncie 
wschodnim. >

Armia Radziecka oddalała się od 
granic Polski...

Zima, wyjątkowo wczesna i okrut 
na w tym roku, zdawała się srogo- 
ścią 6woją podkreślać jeszcze bar
dziej grozę sytuacji na froncie.

I gdy odwołany z frontu pod Wo
roneżem, przyleciałem wtedy do 
pewnego miasta nad Wołgą, gdzie 
powstawała redakcja polskich au
dycji radipwych, zastałem nastrój 
skupienia i powagi. Rozumieliśmy 
— niewielka garstka polskich towa
rzyszy — że mamy mówić do roda
ków w kraju, odległym mniej wię
cej o dwa tysiące kilometrów, a 
Armia Radziecka oddalała się wciąż 
od granic okupowanej Polski...

W czasie tej ciężkiej, surowej zi
my 1941 roku poznałem 
Bruna.

Właściwie 
dzo dawna, 
rewolucyjny 
ny od wielu 
do tego 
uczyło się pisać nielegalne artyku
ły, broszury i odezwy oraz legalne, 
zakamuflowane przed cenzorem sa
nacyjnym artykuły właśnie na pu
blicystyce takich pisarzy rewolucyj
nych, jak Julian Brun-Bronowicz 
i jego rówieśnicy.

Z daleka, z zagranicy, na cien
kiej bibułce „Nowego Przeglądu" 
przychodziły do kraju jego słowa 
jasne jak słońce, a mocne i ostre 
jak stal. Były tekstem do nauki i 
apelem do walki Zdobywały robot
nika, chłopa i inteligenta. Uczyły 
i krzepiły. Mózgiem były pisane i 
sercem.

Ale spotkałem Julka dopiero owej 
zimy. Byłem podniecony przed tym 
spotkaniem. Pierwszy raz w życiu 
miałem zetknąć się z żywym czło
wiekiem, który należał całą swoją 
istotą do tak drogiej, choć odległej 
w czasie — legendy. Socjaldemokra
cja Królestwa Polskiego j Litwy, 
boje rewolucyjne 1905 roku, osobi
sta współpraca z Feliksem Dzier
żyńskim, walka w szeregach Komu
nistycznej Partii Polski, więzienia 
i tułaczki emigracyjne, a zawsze i 
wszędzie — świetne pióro Partii; 
wszystko to zaklęte w jednym czło
wieku, w żywym towarzyszu, z 
którym mieliśmy stale, co dzień 
współpracować. Zaiste, nie dziwię 
się własnemu wzruszeniu przed 
pierwszym spotkaniem. Wszyscy 
zresztą przeżywali wtedy to 6amo.

On przeciął to od razu.
— Do mnie mówi się „Julek" — 

oznajmił pierwszego zaraz dnia, kie
dy zwróciłem się do niego oficjal
nie, per „towarzyszu Brun". W tym 
skrócie był cały jak na dłoni. Wiele 
się mówi o prostocie i skromności, 
ale ten człowiek naprawdę był pro
sty i skromny jak ci, których sta
wiamy zawsze za wzór.

Pamiętajmy, że grupka 
szy, z którą Julek spędził 
statnich miesięcy 
bylj publicyści i 
Wani od lat również 
Tym bardziej więc nas 
ją skromnością.

Droga, którą trafił 
była niezwykła, trudna 
czna. Po 
mknięty w 
liczył życie 
gia żony i 
dzieckiego 
ńechybnej 
ców luh jch francuskich

J u lia na

znałem go już 
Jego prosty, 

styl był mi dobrze zna 
lat. Należałem przecież 

młodego pokolenia, które
I

od bar- 
piękny,

towarzy- 
kilka o- 
życia, to 
kształto
porem.

swego 
pisarze, 

jego 
podbił swo-

nad Wołgę, 
i dramaty- 
Francji za-katastrofie

obozie koncentracyjnym, 
na dni. Niezłomna ener- 
śmiałość dobrego, ra-

człow:eka wyrwały go
śnrferci z rąk hitlerow-

i

w 
w ;

skarbnicą pomysłów propagando
wych, umiał nie tylko sam napisać, 
aie pomóc innym, młodszym od sie- 

poiskich bibliotek, 
prawdziwą encyklo- 
Polsce, żywą i do- 
starej i nowej lite-

Pogodny, rześki, z białą jak śnieg 
głową, stanął w końcu 1941 r. nad 
Wołgą do ostatniej swojej walki, 
uzbrojony w tę broń, która nie 
opuszczała go przez całe życie — 
słowo piękne a celne, oddane 
służbę wielkiej sprawie.

Był z nas wszystkich najstarszy i 
z pewnością najbardziej sterany ży
ciem, ale pisał pomimo to n e tylko 
najlepiej i najpiękniej — pisał też 
najwięcej. Artykuły, felietony, szki
ce historyczne i literackie, tryskają
ce dowepem j zjadliwością notatki 
polemiczne — wszystko to płynęło 
obfitym strumieniem spod jego rę
ki. Najbardziej nas jednak zdumie
wał wyczuciem nastrojów w kraju, 
w którym przecież nie był już od 
tak wielu lat. Umiał wyczuć naj
istotniejsze momenty polityczne, 
choć sytuacja w kraju zmieniła się 
tak ogromnie 
mych tylko 
wrześniowej, 
łem nieraz 
wieka, który 
trafił pisać:

„ ...propaganda
ruje inną 
stara się 
oszczerczą 
sercach i 
chęć j nieufność 
dzieckiego. Ta 
propagandy jest 
na, że niektórzy 
jej mimowolnymi 
Wróg gra na zadawnionych prze
sądach i uprzedzeniach, na pozo
stałościach latami uprawianej w 
samej Polsce hecy antysowie- 
ckiej".
Toteż cały 6WÓj olbrzymi talent 

publicystyczny rzucił na przeciw
działanie antyradzieckiej propagan
dzie hitlerowskiej. Działał według 
zasady, którą sam tak lakonicznie 
i jasno sformułował przed mikrofo
nem w pierwszej audycji radiowej 
pod koniec 1941 roku:

„Obowiązkiem
jest wyrobić w sobie 
na truciznę wrogiej 
i pomagać rodakom w 
bliższym otoczeniu do 
nia umysłu i serca 
działaniu tej trucizny". 
W tym też kierunku 

bez wytchnienia. Był

w ciągu chociażby sa- 
dwóch lat od klęski 
Po wojnie wspom.na
da lekowzroczność czło- 
zimą 1941-42 roku po

hitlerowska ope- 
Jeszcze zatrutą bronią; 
ona przez uporczywą, 
kampanię wzbudzić w 

umysłach Polaków nie- 
do Związku Ra- 
stawka wrogiej 
tym niebezpiecz- 
Folacy stają się 

narzędziami.

każdego Polaka 
odporność 

propagandy 
swym naj- 
opancerze- 
przeciwko
pracowaJ

nieocenioną I

Stos wycinków, gazet, czasopism 
zakreślonych gęsto czerwonym ołów
kiem. Sięgnijmy po pierwszy z brze
gu numer..

.....Llebe polnlsche Freunde!" Drodzy 
poiscy przyjaciele: Z okazji Miesiąca 
Przyjaźni Niemiecko-Polskiej, my ucznio
wie murarscy VEB Bau-union-Beriin" — 
pragniemy przesiać Wam nasze gorące, 
bojowe pozdrowienia

Wiemy o tym, że z całą mocą, z całym 
zapaleni przyczyniacie się do odbudowy 
stolicy Waszej ojczyzny i pomagacie, aby 
Warszawa, zniszczona przez faszystów, 
stała się jeszcze piękniejszą niż ongiś. 
Słyszeliśmy o Waszych ogromnych suk
cesach i wiemy, że z doświadczeń poi- 
sklch murarzy możemy się wiele, wiele 
nauczyć.

Także u nas w Niemczech Demokra
tycznych przystąpiono do odbudowy 
miast zniszczonych w czasie ostatniej 
wojny przez bomby anglo-amerykańskle. 
Ze szczególną zaś troską 1 miłością od
budowujemy naszą ukochaną stolicę — 
Berlin. Nasz Rząd, działający dla dobra 
klasy robotniczej I wszystkich pracują
cych Niemców — powierzył nam budowę 
wielkiego bloku mieszkalnego (długości 
250 mtr.) w berlińskiej Alei Stalina — 
dając tym samym dowód zaufania 1 wia
ry w siły niemieckiej młodzieży**...
Fragment zacytowany powvżej, to 

wyjątek list’’ do młodych murarzy 
warszawskich, ogłoszonego w cen
tralnym organie SED — „Neues 
Deutschland" Listów takich ukazało 
sie od 1 kwietn5a br. bardzo wiele.

Począwszy 1 kw'etnia cała n:e-

bie. Odcięci od 
mieliśmy w nim 
pedię wiedzy o 
kładną antologię 
ratury polskiej. Historię walk wyzwo 
leńczych znał jak mało kto ze współ 
czesnych i potrafił z pamięci przywo 
lać tak wiele przykładów współpra
cy demokracji polskiej z demokracją 
rosyjską, że starczyło nam tego na 
szereg miesięcy. Potrafiłby podykto
wać z pamięci, bez większego trudu, 
wszystko, co klasycy marksizmu kie
dykolwiek powiedzieli lub napisali o 
sprawie polskiej.

Jego wiedza o rewolucyjnych 6i 
łach zbrojnych była zdumiewająca. 
Znalazło to zresztą wyraz w książce 
o narodzinach armii rewolucji fran
cuskiej, arrmr Vałmy -f Jemappes.

cięż w codziennej pracy, że tam. gdzie 
majster słaby — żle szł: robota Maj
ster, który niewiele sam umie, niewie
le także potrafi nauczyć robotnika, a 
już jeśli nie ma dobrego stosunku do 
pracy — to nie majster.

— Trzeha się więc uczyć — ciągnął 
spokojnie IWiśniewski. — Jest tu nas 
tylu, że możemy zaopiekować się słab 
szymi kolegami, możemy im pomóc... 
Ja widzę tylko jeden sposób: NIECH 
DOBRY MAJSTER WEŹMIE POD 
OPIEKĘ SŁABSZEGO.

— Dobra myśl — poparł Lutomski
— ale... nie każdy ma chęć do nauki. 
Wiecie przecież, jak to u nas jest ..

A w Żyrardowie jest tak: Poważna 
część załogi, to starzy pracownicy, któ
rzy przepracowali w swym warsztacie 
kilkanaście czy kilkadziesiąt lat I lata
nii swojej pracy odgrodzili się od nowe
go. Jakże to — ktoś młodszy oędzie 
ich uczył, ich, doświadczonych robocia- 
rzy? Może nawet ten I ów w głębi przy
znawał, że drugi lepiej pracuje, ale 
zwrócić się do niego o pomoc czy radę— 
ambicja nie pozwala. A już najwięcej 
takiej „ambicji" mają tu majstrowie. 
Na każdego, kto wyciąga do nieb kole 
żeńską rękę, patrzą jak na „podkopu
jącego majstrowe poważanie".

Nie tak dawno doświadczył tego na 
swojej skórze Wiśniewski. Podjął się 
doszkollć przy warsztacie „obcinaczy" 
(robotników, zdejmujących z prząśnic 
gotowe szpule), chclal nauczyć ich do
brej organizacji pracy, aby zmniejszyć 
przestoje. I zaraz zaczęły się w przę
dzalni docinki: , Patrzcie — jaki nau
czyciel... pedagog" — mówili pogardli
wie. „Widać już się na majstra nie na- 
daje..." A Wiśniewski zaciął się w so
bie. Produkcja, plan ważniejsze są dla 
niego niż urażona ambicja.

Lutomski,'majster psycholog, który 
nim coś zrobi, najpierw „na człowie
ka patrzy", zatroszczył się przede 
wszystkim, jak przełamać te opory

— Niech więc Lutomski, który do
brze umie sobie zorganizować robotę, 
opisze po kolei swoje czynności i prze- 
każe to innym majstrom w świetlicy
— radzili jedni.

— Albo w klubie racjonalizatorów.
— A może lepiej zorganizować spe

cjalny kurs? — dorzucali drudzy.
— Kurs kursem, przydałby się, ale 

sama teoria nie wystarcza. Tu trzeba

praktykt Przy warsztacie na sali na
uczać...

— Ale jak? Jak to zrobić — przy
naglał przewodniczący Rady Zakła
dowej — Przyjdzie — no weżmy, 
Mierzyński — do jakiegoś słabszego i 
zaczną razem chodzić po sali — to za
łoga powie: ..Dureń nasz majster, bo 
Mierzyński go uczy".,.

Karczowanie zła
Zasępił się Mierzyński Zamyślili 

się inni majstrowie Sytuacja nie ła
twa Ale przecież musi być jakaś ra
da. Raz wreszcie trzeba postanowić 
coś konkretnego i nie tylko postano
wić, lecz także wykonać. Przełom w 
przędzalni lnu już się leciutko zary
sował wznoszącą się linią wydajności 
pracy — od nich więc, od majstrów, 
zależy teraz decydujący krok jak u- 
mocnić majstrowskie ręce, aby pod
ciągnęły pracowników, nie wykonu
jących baz akordowych

Groszewski, którego można nazwać 
„ojcem majstrów" (ci najlepsi przejęli 
jego 6tyl pracy) — huknął po swoje
mu:

— No, trzeba rozegrać ten mecz do 
końca...

I któryś z majstrów zaczął. Zrazu 
niejasno, owijając rzecz w bawełnę, 
bo widać sprawa była drażliwa.

— Łatwiej by nam poszło, gdyby 
może dokonać pewnych przesunięć 
wśród majstrów — wyjaśnił wreszcie.

Ożywili się. Toż było to. co ich naj
więcej gnębiło. Najtrudniejszym i naj
większym pododdziałem kierował prze 
cięż jeden ze słabszych majstrów (pi
saliśmy o tym w poprzednim repor
tażu). Wielokrotnie próbowano wpro
wadzić jakieś zmiany Zawsze na próż 
no, bo Żyrardów nie jest wolny od ku
moterstwa.

Ale dziś postanowiono wykarczować 
zło do reszty. Zrobiło s.ę gwarno Z 
krzyżujących się projektów zaczął się 
wyłaniać powoli jasny, skrystalizowa
ny plan: na słabszych odcinkach po
stawić dobrych, energicznych maj
strów. Słabszych majstrów rozmieścić

■J

71
w pobliżu dobrych, żeby tamci byli 
pod okiem.

Na dobrej drodze
A gdy już inżynier projekt zaakcep

tował. pojaśniały twarze majstrów. 
Poczuli, że postawili pierwszy krok na 
dobrej drodze Perspektywa dokonu
jącego się przełomu dodała im bodź
ca Zapragnęli wprowadzić swoje pro
jekty w życie już, zaraz.

Z cyrku Maddena

Satyra a rzeczywistość
Wczoraj „Życie" zamieściło felie

ton o pobycie cyrku Maddena, tzn. 
„amerykańskiej komisji do badan.a 
zbrodni...ka ty ńskiej", we Frankfurcie 
nad Menem. Pisałem o tym, że 

, o, .„u voiuij ; ■ przed 'komisją stanęli jako „świad-
Ks.ążkę tę napisał piękną francu- kowie" hitlerowscy generałowie i ofi 
szczyzną i wydał w Paryżu przed 
wojną.

Nienawidził szablonu 
ce. Dlatego też każdy, 
nawet artykulik lub 
jego pióra był nowy, 
przednich, twórczy i świeży. 
Julku wstyd było pisać pospieszn.e, 
szablonowo, byle jak.

W czasie naszej kilkumiesięcznej 
współpracy trapiła go nieustannie 
jedna mysi, do której wć.ąż wracał: 
czy aby tylko w kraju nas słychać? 
1 pamiętam, że kiedy w:o,sną roku 
1944, wśród nowych rekrutów, któ
rzy napłynęli do Pierwszej Armii z 
terenów wyzwolonych właśnie przez 
Armię Radziecką, znalazłem słucha
cza naszych audycji — serce ścisnę
ło mj s,ę ciężko na mysi, że Julek 
n:e dożył tej radości...

*
Śmierć zabrała go nam nagle, nie

spodzianie, w ciągu kilku dni, wios
ną 1942 r. Nie dożył chwili, dla 
której żył i walczył. Nie ujrzał włas 
nymj oczami zwycięstwa, które wi
dział od tak dawna mózgiem i ser
cem.

Ale pokolenie bojowników rewolu
cyjnych, które uczyło się od Julka 
walczyć i zwyciężać, doszło do Pol
ski i buduje ją taką, o jaką wal
czył, o jakiej marzył przez lat czter
dzieści, taką, jakiej oddał całe życie.

Wiktor Grosz

w publicysty 
najmniejszy 

felieton spod 
inny od po- 

Przy

1 cerowie, którzy zeznawali pod przy
sięgą, że hitlerowcy są „niewinni".

Felieton zakończyłem następujący
mi zdaniami:

„ ...mogliby 
przyp. W.) 
hitlerowskim 
swastyką i 
nadanymi im przez Fiihrera. Gdy
by jeszcze podnieśli rękę z po
zdrowieniem „Heil Hitler!" — 
członkowie „amerykańskiej komisji 
do badania zbrodni katyńskiej", a- 
merykańscy „przyjaciele i obrońcy 
Po’ski‘‘, byliby na pewno zachwy
ceni".
Przyznają, że pisząc te słowa, są

dziłem, że jest to pointa satyryczna. 
Satyra, jak wiadomo, świadomie uwy 
pukla, przesadza pewne cechy cha
rakterystyczne — w tym wypadku 
prohitlerowskie sympatie „komisji" 
— ale bynajmniej nie musi opero
wać faktami, które miały miejsce w 
rzeczywistości.

Tymczasem okazuje się, że rzeczy
wistość niekiedy przewyższa satyry
czny obraz, stworzony przez felieto
nistę. Albowiem, jak donosi francu
ska agencja AFP, w dniu wczoraj
szym przed cyrkiem Maddena 
dał
I

PRZYSIĘGI BLESS PODNIÓSŁ 
PRAWĄ RĘKĘ W POZDROWIE
NIU HITLEROWSKIM. W sądach 
hitlerowskich członkowie NSDAP 
składali przysięgą przez podniesie
nie ręki w sposób hitlerowski".
Jeśli członek NSDAP Hans Bless 

uważa, że przed komisją amerykań
ską należy się zachowywać tak sa
mo jak przed sądem hitlerowskim,

(ci świadkowie — | to> iak widzimy, ma rację, 
wystąpić

umundurowaniu, 
wszystkimi orderami

Uważam, że na pozdrowienie hitle-w pełnym I 1 , . ..
ze rowskie członkowie komisji Maddena 

powinni wstać i zaśpiewać „Horst- 
Wessel-Lied“. A teraz nie wiem: 
czy obraz cyrku Maddena, śpiewają
cego Horst-Wessel-Lied", jest satyrą, 
czy też świadczy o moim darze jas
nowidzenia? Wilczek

skła- 
Bless.zeznania niejaki Hans 

oto —
„Świadek niemiecki Hans 

przed złożeniem zeznań złożył przy 
sięgę. PODCZAS SKŁADANIA

Bless

1

— Wołać tu majstrów, którzr są na 
drugiej zmianie, trzeba jm powiedzieć 
od jutra będą pracować na nowych 
odcinkach!

I zrobili swoje. Pokonali chwilowe 
opory, przekonali, że to dla produk
cji, że to dla wspólnych interesów -

Mogli teraz spokojnie pomyśleć nad 
sposobem szkolenia Nie zaniedbają 
żadnej dziedziny Trzeba będzie maj
strów przeszkolić pod względem tech
nicznym i nauczyć organizacji pracy.

— A więc kurs? — zapytał ktoś — 
przecież Centralny Zarząd powiedział, 
że nie ma na to pieniędzy.

— Sami bez Centralnego Zarządu 
damy sobie z tym radę Pokażemy że 
jesteśmy majstrami nie tylko z na
zwy, — obruszył się Groszewski.

Będzie to więc cykl pogadanek, czy 
raczej wykładów z dyskusją w świet
licy Wykłady te będą miały na celu 
podniesienie kwalifikacji zawodowych 
majstrów Naczelny inżynier. Grendy- 
sa, i kierownik produkcji Puchałko 
zobowiązali się opracować część tech
niczną i organizacyjną Zebrani zaś 
majstrowie zobowiązali 6ię pogłębić 
poruszane zagadnienia w dyskusji i 
podzielić się z kolegami swoimi me
todami i organizacją pracy A przy 
warsztacie, po koleżeńsku, przekazać 
słabszym kolegom swój styl pracy-

— No, to chyba coś z tego będzie — 
zakończył Groszewski Mecz wreszcie 
został rozegrany do końca — powtó
rzył swoje ulubione powiedzenie.

Opuszczali po kolei przędzalnię lnu. 
Ulice Żyrardowa leżały w cieniu za
chodzącego słońca Długi to był dzień 
pracy dla majstrów, ale i owocny Ko
lektywna narada dała im przedsmak 
wspólnego zwycięstwa, kiedy to już 
ci — stojący na pewnym poziomie 
majstrowie wyciągną pomocne ręce 
do tych robotników którzy nie wyko
nują norm, którzy „kładą" plan całej 
przędzalni. W rozgrzanych pomysłami 
głowach majstrów zaczęły snuć 61 
dalsze zamiary...

Pierwszy krok został zrobiony.
J. Pietroń

PEŁKA ZGODNOŚĆ POGLĄDÓW
SZEF polskiej misji dyplomatycznej wej awantury wojennej. W ostatnim 

w Berlinie, amb. Izydorczyk, złożył przemówieniu premiera Grotewohla zna-

, nie wiele uwagi 1 miejsca poświęca 
sprawom polskim. „Przyjaźń z Polską
— twórczą przyjaźnią", „Reportaż z 
Nowej Warszawy", „Trzeba puścić 
farbę — sprawozdanie naszych pla
styków z podróży do Polski", „Mar
szałkowska — główna arteria War
szawy", „Brygada racjonalizatorska
— kolektywem nowatorów" — oto 
tytuły artykułów i reportaży o te
matyce polskiej, zawartych w jed
nym tylko numerze czołowego pis
ma berlińskiego, które zamieściło po
nadto jeszcze kilka szkiców, oraz fo
tografię polskiej rzeźby, nie mówiąc 
już o obszernym materiale depeszo- 
wo-infcrmacyjnym...

O tym, jak coraz bardziej rośnie 
zainteresowanie Niemców Polską i 
polskimi sprawami,- mówią setki za - , 
pytań i wypowiedzi napływających 
do redakcji organu Towarzystwa 
Niemiecko-Polskiego im. Helmutha 
Gerlacha, listów nadsyłanych do re
dakcji pism codziennych, czasopism 
i periodyków w których obywatele 
NRD manifestują swój stosunek do 
dzisiejszej Polski. Np. nauczyciel z 
Leuna — Franz Hanneman przesłał 
redakcji „Neues Deutschland" wiersz 
pt. „Odra", w którym pisze m. in.:

»,Nigdy już nie dopuścimy, by fale twe 
spłynęły znowu krwią... Odro, tyś jest 
tętnicą, która drga pokojem, za tobą zaś, 
bez kłamstwa i obłudy stoimy my — na- 
rody“.

6ię

najmitów. i miecka prasa demokratyczna szczegół- I

Ludowa Polska j jej kultura prze 
stają już być dla przeciętnego Niem
ca „terra in?ogn:ta" Nazwska Rud
nickiego i Tuwima, Moniuszki i Szy
manowskiego spotkać możemy w 
prasie niemieckiej obok nazwisk 
Brechta, Brahmsa lub Tichoncwa 
czy Aragona Dociera dziś do NRD 
polska muzyka, polska plastyka, pol
ska książka. Literackie pisma nie
mieckie jak „Sonntag1, czy „Aufbau" 
zanreszczają regularnie, obok obszer 
nych recenzji, stałe notatki biblio
graficzne, mów:ące o rosnącej coraz 
bardz’ej liczbie przekładów piśmien
nictwa polskiego.

na ręce premiera NRD Grotewohla o- 
j świadczenie, w którym m. in. powie- 
I dział: „Rząd Polski zlecił mi przekazać 
i Panu wyrazy przyjaźni, solidarności i 
I pełnej zgodności poglądów". Słowa te 
nie są grzecznościową formułką dyplo
matyczną Słowa te są wyrazem tego za 

Osadniczego zwrotu w stosunkach polsko
-niemieckich. który nastąpił po wykarczo 
waniu we wschodniej części Niemiec ko 
rzeni reakcji i faszyzmu, są wyrazem te 
go przełomu, który możliwy się stal po 
powstaniu Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej.

Najważniejszym i najpilniejszym ce
lem postępowych Niemców jest zjedno
czenie kraju i utworzenie państwa poko
jowego i demokratycznego. Cel ten cie
szy się całkowitym poparciem polskiej 

'opinii publicznej. Społeczeństwo polskie 
obserwuje amerykańskie przygotowania 
do wskrzeszenia Wehrmachtu w Trizo- 
nii. Społeczeństwo polskie dobrze parnię 
ta zbrodnicze pogróżki „dygnitarzy" z 
Bonn o „przeniesieniu wojny na wschód 
od Wisły". I dlatego społeczeństwo pol
skie popiera wszelkie wysiłki, zmierzają 
ce do powstania zjednoczonych i pokojo 
wych Niemiec, Niemiec suwerennych, 
lecz bez hitlerowskiego Wehrmachtu, 
Niemiec samodzielnych, lecz nie biorą- 
cych udziału w agresywnych koalicjach 
w rodzaju paktu atlantyckiego.
GRANICA na Odrze i Nysie stała się 

w ostatnich latach |akby papierkiem 
lakmusowym, pozwalającym określić sta 
nowisko polityczne ludzi, którzy się o 
niej wypowiadają. Politycy amerykań
scy. poczynając od Byrnesa i kończąc na 
Achesonie. politycy angielscy w stylu 
Churchilla politycy watykańscy z Piu
sem XII na czele, ministrowie francuscy 
w rodzaju Schumana i marionetki z 
Bonn przy każdej okazji kwestionują tę 
granicę. Co więcej, usiłują oni rozpętać 
wokół zagadnienia granicy polsko nie
mieckiej nastroje szowinistyczne i od
wetowe w Trizonii.

Natomiast demokratyczni I postępowi 
przywódcy niemieccy nie pomiiają żad- 
nel okazji by podkreślić, że granica na 
Odrze i Nysie i?st granicą ostateczną i 
niewzruszalną, by wyjaśnić 
niemieckiemu dlaczego ta granica 
słuszna i sprawiedliwa

V
Przeglądając szpalty „Berliner Zei- 

tung", „Taegliche Rundschau", czy 
„Nacht-express“, dowiadujemy 
dalej, że...

„W Berlinie otwarto wystawę książki 
polskiej"... „Polski kompozytor ranurnik 
oraz wybitni soliści polscy są na wystę
pach gościnnych",,... „Warszawskie tem
po — takie w Berlinie".
Dowiadujemy się o masówkach i 

akademiach w zakładach pracy, o 
uroczystych koncertach muzyki pol
skiej, o tym. że czołowa scena ber
lińska przygotowuje premierę „Zwy
kłej sprawy" — Tarna, że już nie
bawem publiczność niemiecka usły
szy polską operę „Bunt żaków" jtp. 
itp.

Wszystko to świadczy, że Mies’ąc 
Przyjaźni Niemiecko-Polskiej w 
NRD stał się prawdziwym festiwa
lem wzajemnego zbliżenia obu na- że wszelki zamach na te granice, 
rodów. (Wys.) I równoznaczny z próbą wywołania no-

narodowi 
iest 

by udowodnić. 
|esl

lazły się mocne słowa: „Wszelki rewizjo 
nizm w stosunku do granicy na Odrze 
i Nysie Jest otwartą propagandą wojen
ną". Wspomniane na wstępie oświadcze
nie amb. Izydorczyka było właśnie odpo 
wiedzią m. inn. na te słowa.

Przemówienie premiera Grotewohla 
wygłoszone zostało w Berlinie na aka
demii z okazji 60-lecia urodzin Prezyden 
ta Bieruta. Akademia ta była częścią 
składową Miesiąca Przyjaźni Niemiecko- 
Polskiej. organizowanego rokrocznie w 
NRD Akademia ta stała się hołdem de
mokratycznych Niemiec dla osoby przy? 
wódcy narodu polskiego — Bolesława 
Bieruta, stała się centtalnym punktem 
uroczystości, mających na celu pogłębie
nie przyjaźni polsko-niemieckiej.

PRZYSZŁOŚĆ Niemiec zależy w zna 
cznej mierze od wyniku, jaki będzie 

i miała wymiana not w sprawie traktatu 
'pokojowego z Niemcami, zainicjowana 
I przez Związek Radziecki 10 marca rb. 
Związek Radziecki zaproponował mocar 
stwom zachodnim przyśpieszenie podpi
sania traktatu pokojowego z Niemcami, 
zaproponował utworzenie zjednoczonych, 
pokojowych I suwerennych Niemiec. Mo 
carstwa zachodnie odpowiedziały na to 
gra na zwłokę, szukaniem wykrętów I 
próbą stosowania faktów dokonanych 
w daredz nie remjlitaryzacji Niemiec 
zachodnich.

Naród niemiecki — zarówno na wscho 
dzie jak i na zachodzie kraju — powitał 
propozycje radzieckie jako możliwość 
zjednoczenia ojczyzny, możliwość zakoń 
cz.enia okupacji I możliwość rozpoczęcia 
budowy pokojowego państwa. Wyrazem 
postawy narodu niemieckiego była u- 
chwała Izhy Ludowe) NRD z 14 marca 
rb„ która zawiera apel do rządów i na
rodów 
warcia 
mi

I w
zgodność poglądów między demokraty
cznymi Niemcami a społeczeństwem po! 
skim Naród polski fest nie mniej od sa
mych Niemców zainteresowany, by na 
zachód od Odry i Nysy powstało pań
stwo zjednoczone i pokojowe, państwo 
suwerenne które nie bedzie kolonią a- 
gresywnych Stanów Zjednoczonych I 
które utrzymywać bedzie przyjazne do- 

' brosąsiedzkie stosunki z Polską
1 W.H.

o poparcie fak najprędszego za- 
traktatu pokojowego z Niemca-

tel sprawie zarysowała się pełna
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TAJEMNICA PISMA 1NDI
4-PIĘTROWY DOM W 30 DNI

Już od 1928 roku prowadzona jest w 
Związku Radzieckim produkcja fabryczna 
elementów, z których składa się dom.

Dziś w radzieckich zakładach fabrycz
nych produkowane są na wielką skalę 
cale ściany 1 stropy dużych budowli. 
Sprowadzone na teren budowy — są już 
tylko montowane, co przyspiesza znako
micie wznoszenie nowych domów.

Jasne, że w tym wypadku płyty 
muszą być bardzo wytrzymałe. Wy
rabiane są dlatego z żelazobetonu, 
przy tym do cementu dodawane jest 
szkło piankowe lub inne domieszki, 
zapewniające budynkowi izolację 
cieplną i akustyczną.

Płyty tego rodzaju budynku za
pewniają taką samą ciepłotę pomiesz
czeń, co

| ■' Montaż domu płytowego.
W fabryce, wyposażonej w nowo

czesne maszyny i automaty, produ
kowane są systemem potokowym 
ściany, przegrody, stropy, schody itd. 
Waga niektórych elementów sięga 5 
ton. Części te, ’ zwane płytami, do
starczane są na plac budowy już 
kompletnie wykończone od strony 
zewnętrznej. Pozostaje jedynie zmon
tować je przy pomocy dźwigów na 
założonym • uprzednio fundamencie.

Po ukończonym montażu trzeba 
jeszcze tylko wzmocnić i uszczelnić 
zaprawę miejsca styku płyt, a na
stępnie wykończyć budynek od we
wnątrz: ułożyć podłogi, pomalować 
ściany, sufity i ramy okienne.

Istnieją dwa rodzaje konstrukcji 
prefabrykowanych domów: szkieleto
we i płytowe.

Na placu budowy trzeba wznieść 
na fundamentach żelbetową konstruk
cję szkieletową. Puste miejsca są 
następnie wypełniane odpowiednio 
przystosowanymi płytami.

Płyty te mogą w tym wypadku 
mieć mniejsze wymiary i mniejszą 
wytrzymałość, niż w domach płyto
wych.

W domach płytowych płyty stropo
we podtrzymywane są bezpośrednio 
przez płyty-ściany zewnętrzne i we
wnętrzne, a płyty ścienne wyższych 
pięter spoczywają bezpośrednio na 
niższych.

mur grubości 2,5 cegły. 
Schody i dźwigary 
zwykłego żelbetu.

Płyty wiązane są 
wymi kątownikami, 
są z uchwytami wystającymi z ele
mentów konstrukcyjnych. Domy tego 
typu można „ciągnąć" do wysokości 
14 pięter. Montaż idzie szybko, np. 
zmontowanie czteropiętrowego 
dynku z płyt prefabrykowanych 
z kompletnym wykończeniem 
30 dni,, a pracuje przy tym 
jedna brygada specjalistów, złożona 
z 8 osób.

Domy prefabrykowane dają znaczne 
oszczędności: koszt prefabrykatów
jest 1,5 — 2 razy mniejszy, niż ma
teriałów dotychczas na budowę uży
wanych. A jeszcze większą oszczęd
ność uzyskuje się na robociźnie.

Mają one jeszcze jedną zaletę: ca
ła konstrukcja jest sztywna i wy
trzymała, złożona jest bowiem z od
dzielnych, spojonych ze sobą komó
rek. Są więc szczególnie odpowied
nie na terenach, nawiedzanych trzę
sieniem ziemi.

wykonane są ze

z sobą metalo- 
które spawane

bu- 
wraz 
trwa 
tylko

Montaż domu szkieletowego.

Pismo Majów i odeń pochodne sta 
ło się unikatem. Dziś istnieją na ca
łym świecie ledwie 4 książki pisane 
znakami Majów, dotąd jeszcze nie 
odcyfrowane należycie. Skąpe a mę 
tne o nim wzmianki, zachowane w 
relacjach Hiszpanów, jeszcze bardziej 
dziś dezorientują uczonych, spierają
cych się — do jakiego systemu utrwa 
lania mowy należy zaliczyć pismo 
Majów?

Rzućmy okiem na szczątek piśmien 
nictwa Majów. Rysunek 1 przedsta
wia nam jeden obrazek z kalenda
rza magiczno - wróżbiarskiego, ka
lendarza tonalamatl, świętego okresu 
20 tygodni 13-dniowych. Nie jest to 
kalendarz roku słonecznego, który 
Majowie obliczyli z bardzo precyzyj
ną dokładnością.

Pośrodku tego rysunku widać krop
kę (czerwoną w oryginalnym rę
kopisie) i kreskę (niebieską) z cztere
ma kropkami. Oznacza to, że pod- 
okres zaczyna się 1, a trwa 9 dni.

Poniżej przedstawiono wyobrażenie 
boga-słońca, „upi-erzoneger' węża", ku
kulkan, z nosem tapira, z wężem 
wysuwającym się z ust. Jedzie on w 
łodzi, a przed nim bogini, której na
zwy nie znamy. U góry są cztery 
hieroglify. W górnym rządku prawy 
hieroglif oznacza bóstwo kukulkan, 
lewy zaś — boginię. W dolnym rząd 
ku odczytano znak lewy: „dzień 
i noc“. Prawego nie zdołano odczy
tać.

Napis więc brzmiałby: „...kukulkan 
kin akbal...", co moglibyśmy przetłu 
maczyć: — „upierzony wąż... dzień 

noc...". Niewiele to, niestety, mó-

Warto dodać, że na jednej stronie 
rękopisu w 
było takich 
nad każdym

Oczywiście, 
ło jednym z 
garstki rządzącej 
smem całego ludu — ocalałoby, 
przynajmniej 
odszyfrowania go.

bibliotece drezdeńskiej 
obrazków dziewięć, a 

napis czteroznakowy. 
gdyby pismo to nie by 
przywilejów niewielkiej 

warstwy, ale pi- 
a 

mielibyśmy klucz do 
Ale nie ma go 

i dlatego kultura Majów obumarła, 
choć Majowie istnieją.

A niegdyś kultura ta promieniowa 
ła na inne ludy indiańskie. Sąsiedzi 
Majów, posiadający zorganizowane 
państwo — Zapoteka (na zachód od 
przesmyku Tehuantepec) wzięli przy
kład z nich i utworzyli odrębne pi
smo, dla nas również niedostatecznie 
jasne.

Pismo starej kultury Indian środko wo-amerykańsklch, kultury Majów (pisa
liśmy o nich 2 tygodnie temu), przedstawia osobliwą zagadkę. Kiedy bowiem 
Hiszpanie dotarli do stałego lądu Ameryki 1 zastali tam „czerwonoskóre" luds, 
mające własne piśmiennictwo, mieli prze cięż doskonalą sposobność do badania ich 
kultury, do odcyfrowanla zagadki pisma Indian.

Pęczątkowo najeźdźcy zaznajomili się z Językiem podbitych I czas Jakiś uzna
wali tamtejsze prawa spisane skrupulatnie. Duchowieństwo, zwłaszcza zakonne, w 
pracy nad tubylcami używało nie tylko Ich mowy, ale 1 pisma. Jeden z zakonni
ków wymyślił nawet alfabet, przetwarza Jąc znaki Indian tak, aby były łatw e do 
pisania 1 drukowania.

Ale z końcem XVI wieku powiał wiatr........rasizmu". Wyszedł nakaz zupeł
nego zgładzenia śladów przeszłości, cale więc piśmiennictwo poszło na stos. Zni
szczono doszczętnie nawet „najbogobojnlej szą" literaturę, Jeśli była pisana „znaka
mi ludożerców".

Pismem zapoteckim posługiwały się 
później i ludy Nahua, a więc i Az- 
tecy. Rysunek 2 przedstawia właśnie 
fragment rękopisu azteckiego, wyko
nanego wielobarwnie hieroglifami za 
poteckimi.

Mamy na 
sze obrazki 
Te ostatnie
u spodu kropki, 
czyli cyfrę 1. Zna 
ki: 2, 4, 6 i 8 
wplecione są w 
ozdobę podobną 
do dużego łaciń

skiego „A“ — co 
oznacza „rok". 
Główna część ta
kiego mniejszego 
znaku jest nazwą 
okresu czasu we
dle azteckiego spo 
sobu oznaczania 
dat.

Znaki na oma
wianej 
przedstawiają: 
i 2 
3 — 
dom, 5 
lika, 7 
ra, 8 
Przeto 
należy 
„Pierwszego dnia 
aligatora pierw-

tym rysunku dwa więk- 
i 8 mniejszych znaków, 
mają

rycinie
1

— krzesiwo, 
królika, 4 •— 

i 6 — kró
— aligato-
— trzcinę, 
znaki 7 i 8

odczytać:

Ryc. Obrazek 
z kalendarza ma. 
giczno - wróźbiar 
skiego. Objaśnie

nie w tekście.

nam są 
sposób

szego roku trzciny"... (Znine 
dziś nazwy tych okresów i 
ich obliczania).

Nie wchodząc w szczegóły, 
my brzmienie słów — „f 
królik, dom, aligator, trzcina" 
zyku i zapoteckim i azteckim, 
aztecku (w ortografii hiszpańskiej): 
„tecpatl tochtli calli cipactli acatl"; 
a w języku zapoteckim: „opa łapa 
ela chilla quij‘‘. Ta próba daje nam 
wyobrażenie, jak dalekie 1 obce so
bie były owe dwa języki.

podaje- 
,krzesiwo, 

w ję- 
Po

*
Z dwóch 

rysunkiem 
domu, ust 
dziś przez

Wracamy do rysunku, 
dużych znaków górny jest 
złożonym z wyobrażenia 
i peleryny (noszonej po 
Meksykanów). Jest to zapewne czyjeś 
imię, a sylaby lub głoski tego imie
nia są oznaczone wymienionymi wyo 
brażeniami. Przypominałoby to nasz 
dziecinny rebus: „karo-lina". Nie ma
my pewnej odpowiedzi na pytanie, 
jak odczytać ów hieroglif.

t)olny znak przedstawia wojownika I 
w pełnym rynsztunku i ozdobie, z 
tarczą, z dwoma oszczepami i maczuj 
gą do rzucania. Rzecz ciekawa: wi-1 
zerunek ten nic a nie nie uchwycił j 
typu rosłych Nahua o iście 
profilu, oddaje raczej krępego 
o grubych rysach.

A co oznacza? Możemy się 
domyślać. Być może, jest to 
gram, to znaczy znak na

<3

orlim
Maja

tylko 
ideo- 

pojęcie

Ryc. 2. Fragment rękopin t 
kiego. Objaśnienie w tek^

„wojna... walka". Całość motti 
wtedy odczytać: „jaki! NN 
w dniach"... I tu następują taj 
nam nie mówiące.

Piamo staro - środkowo • ts 
kańskie powstało z niewiadomej: 
nas źródła, przeszło ewolucję a 
wicie nam nieznaną 1 — zniksę

S. Pnrt-

cząstki promieniotujórcze i promienie kosmiczne
w sporni!Świat nauki polskiej włączył się w ogólny nurt zobowiązań, podjętych dla ucz

czenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta. Wszystkie nasze uczelnie wyższe, 
instytuty naukowe, placówki naukowo- doświadczalne biorą udział w tym nowym 
zrywie postępu naukowego 1 techniczne go.

Sens i znaczenie tego nowego wysiłku naszych naukowców można zgrubsza scha
rakteryzować tak:

— wytwarzać nowe instrumenty, aparaty, substancje, słowem: — nowe w pro
dukcji -odzimej, / ■

— intensywniej kształcić młodzież, aby rosły kadry nowych pracowników nauki 
1 techniki,

— ułatwiać drogę do nauki wybijającej się w pracy zawodowej młodzieży robot
niczej i chłopskiej.

Zilustrujemy to na’przykładzle jednef'tylko Katedry'(fizyki) ■ jednego z Wydzla-' 
lów (górnictwa) w Jednej tylko wyższej uczelni — Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie, . i . i _.

Katedrę fizyki na wydziale górnic
twa AGH w Krakowie prowadzi prof. 
dr Marian Mięsowicz, specjalista w 
dziedzinie promieniotwórczości i pro
mieniowania kosmicznego. W pracow 
ni fizyczńej tej katedry prowadzone 
są m. in. prace, dotyczące zastoso
wania promieniotwórczości dla celów 
praktycznych, ważnych z punktu wi 
dzenia gospodarki narodowej.

W pracowni tej leżą np. na stoja
kach liczne rury mosiężne i alumi
niowe. Od nich prowadzą przewody 
elektryczne do aparatów, przypomina 
jących radioodbiorniki.

Te rury, to liczniki Geigera-Muel- 
lera. Licznik „melduje" nam słucho
wo i rachuje, ile cząstek promieni 
kosmicznych przeszło przez ulkład licz
nikowy. A dzieje się to tak, że czą
steczka promieni kosmicznych, pada
jąc na rurę licznika, jonizuje zawar
ty w nim gaz, przez co powstaje sł.a 
biutki impuls elektryczny. Odpowie
dnio wzmocniony w aparaturze wzma 
cniacza daje on mocniejszy prąd, któ 
ry potrafi obrócić tarczę licznika. 
I oto malutki miernik telefoniczny 
obraca się, cykając w charakterystycz 
ny sposób: słyszymy „głos" promieni 
kosmicznych, nadbiegających z prze
strzeni świata...

Przypominamy, że dokładny opis 
licznika GM zamieściliśmy w „Świat 
się zmienia" w czerwcu 1950 r.

POLSKIE LICZNIKI GM
Pracownia fizyczna krakowskiej 

AGH zajmuje się m. in. wytwarza
niem tych czułych instrumentów, je
steśmy więc pod tym względem unie
zależnieni od importu zagranicznego.

Więę na przykład: 
stytutem Naftowym opracowu 
todę „profilowania otworów i 
czych" dla szybów naftowych. I 
o to, że złoża geologiczne t 
skał, iłów itp., które drąży 
wiertacza naftowego, 64 
twórcze w rozmaitej mi 
GM, zapuszczony w p 
specjalnym kablu w 
je co kilka n^ettow 
mieniowania.

Ta rejestracja pozwala 
odtworzyć profil (przekrój 
ny) otworu i ustalić, przez 
kłady przechodzi otwór.

Przemysł naftowy zyskał 
sób donosłe narzędzie 
cze.

Liczniki GM używane 
badania promieniot 
nych wód polskich, co 
dla lecznictwa. Za jego 
wadzi się badania g 
nie w toku jest 
zastosowania tych 
spektroskopii, to znaczy 
wania zanieczyszczeń t 
przez badanie widma.

ZOBOWIĄZANIA Nr
Ta sama placówka 

wzięła dalsze zobowiązanie!
— siedmiu asystentów 

zyki AGH Kraków zobo 
poświęcić 6wój czae na 
konsultacje, przeznaczone 
zdolnych, czy słabiej 
studentów.

I wreszcie — zobo 
tej samej katedry:

— Na uniwersyteckie 
gotowa wcze uczęszcza 
nicza i chłopska, w 
pracy zawodowej I 6poł 
nąca wiedzy. Otóż, dla tej 
katedra pref. Mięsowicza 
ła się urządzać pokazy i 
nia z zakresu fizyki 
Ułatwi to, rzecz prosta, 
na przyszłych inżynierów I 
naukę.

wyniki wręcz rewelacyjne: łuski okaza-

jest ona cen

mgr. inż. A.P.

ODPOWIEDZI LEKARZA

naszej stronie.

dotychczas 
Skończy się

z doświadczenia, że większość 
ryb słodkowodnych, a z mor 
śledź, mienią się srebrzysto-me

do wie- 
nia tyl- 
zakres’e

waler itd.). Jak 
nie na głowie? 
gólowy list.

Ob. Z. Zięba,

Guanina i kofeina z

62)
W.

□
W

TŁUM. M.ERHARDT

przedramienia, jakby do-

z 
z

zauważył Bagar. 
zadanie, którego tak się 
i przykrych wyrzutów.

Wybiegłem

looojoo

Sukces polskich chemików
W roku 1950 lnź. Michnlewlez, klerów nlk działu technologicznego w Laborato

rium Centrali Rybnej w Gdyni, wziął na swój warsztat naukowy „łuski rybie, u- 
waźane dotychczas za bezużyteczny od padek. Chodziło o rzecz ważną, o wy
zyskanie tego „odpadku" dla celów prze myślowych.

Jego prace nad przerobem łusek dały
ly się cennym surowcem.

Dwa cenne produkty otrzymał do
tychczas prof. Michniewicz z łusek 
rybich: krystaliczną guańinę i chlo
rowodorek guaniny, który jest pół
fabrykatem do produkcji cennego le
ku, kofeiny.

Guanina Jest pochodną kwasu moczowe
go. Znajduje się w dość dużych Ilościach 
w saletrze chilijskiej, która powstała 
przez zmineralizowanie odchodów (guano) 
ptaków morskich. Guanina występuje też, 
Jako składnik skóry niektórych zwierząt, 
nadając jej charakterystyczny połysk me
taliczny.

Wiemy 
naszych 
skich — 
talicznym połyskiem. Łuski tych ryb po
kryte są od spodu kryształkami guaniny.

W pierwszej fazie przeróbki łusek 
Otrzymuje się guaninę w postaci 
mleczka, o srebrzysto-metalicznym po
łysku. W drugiej fazie — pastę gua
niny. Jeśli do pasty dodać lakieru, 
powstanie wspaniały materiał do po
wlekania różnych przedmiotów, np. 
sztucznej biżuterii, sztucznych pereł, 
do lakierowania paznogej itd.

Z chwilą więc, gdy uruchomiona 
u nas zostanie — na zasadzie me
tody inż. Michniewicza — produkcja 
guaniny z łusek rybich na 6kalę prze
mysłową — uniezależnimy się od im
portu sztucznej biżuterii.

Z guaniny udało się inż. Michnie- 
wiczowi otrzymać chlorowodorek gua
niny, który jest półfabrykatem do 
produkcji cennego leku, kofeiny. 
W tym związku chemicznym trzeba 
jedynie zastąpić chlor grupami me
tylowymi i — kofeina gotowa.

Warto przy okazji przypomnieć, że 
tylko w pięciu roślinach na całym

Stały Czytelnik „Życia" z Radomia.
Choroba, o której Ob. pisze, przy od 

powlednlm leczeniu może dać długotrwa
łą poprawę, a niektóre objawy mogą się 
nawet cofać. Radzę nawiązać kontakt z 
Kliniką Chorób Nerwów Akademii Medy
cznej w Warszawie, ul. Nowogrodzka 59.

Monika Wernikowa, Warszawa.
Prawdopodobnie chodzi o wysypkę u- 

czuleniową, chociaż na zasadzie opisu nie 
można wykluczyć także objawów braku 
witaminy B, w ustroju. Wskazane jest 
zbadanie przez doświadczonego lekarza 
dermatologa. Radzę zwrócić się do Klini
ki Chorób Skórnych Ak. Med. w Warsza 
wie, Koszykowa 82a.

„Pomorzanin — A".
Prawdopodobnie chodzi tu o zahamowa

nie psychiczne, być może na tle przeży
tego wstrząsu w związku z zakażeniem. 
Czy choroba odbiła się na płodności, nie 
mogę określić, wymagałoby to zbadania. 
Sądzę, że przy unormowaniu życia przez 
zawarcie małżeństwa opartego na praw
dziwym uczuciu wszystkie objawy miną.

1— Nie podoba mi się to. Najchętniej byłabym już daleko stąd.
— Ależ mamo, — odezwała się Jirzina, — co chcecie zrobić? Przecież 

nie pojedziemy z powrotem, skoro już tu jesteśmy!
— A choćbyśmy mieli i wrócić! — upierała się Postawowa.
— Co to, to nie, paniusiu, — odezwał się kierowca ze swej budki. — 

Ja wam tego z powrotem nie zawiozę. Mam zamówiony Inny kurs w Kru- 
szowicach. Zabierajcie swoje rzeczy, bo wam je wyrzucę na szosę. I po
śpieszcie się, chcę być do wieczora w Kralupach.

— To są tylko takie babskie humory, — powiedział Wincenty Posta
wa. — Pójdę z wami, zwrócił się do Bagara, — żeby się potem nie mówiło, 
że na was zwaliłem najgorszą robotę, a sam stałem z założonymi rękami.

Postawowa usiadła na porośniętym trawą brzegu szosy i spuściła nogi do 
rowu. Siedziała bez słowa z brodą złożoną na rękach opartych łokciami 
o kolana. Chłopcy pobiegli za ojcem i Bagarem. Spodziewali się, że to wy
rzucanie Niemców będzie niezgorszą hecę, a że mieli jak najgorsze wspom
nienia związane z okropnym traktowaniem przez Gottschalkową, cieszyli 
się złośliwie na to widowisko. Ale Postawa popędził ich z powrotem.

Zbliżali się do zagrody. Szli obok siebie bez słowa, pogrążeni każdy 
w swych myślach. Przygotowywali się wewnętrznie na tę przykrą chwilę. 
Tak, — mówił sobie w duchu Bagar, — ciągle tylko musisz pokonywać 
w sobie ten dziwny opór, jak Postawowa, ciągle musisz sobie uprzytam
niać, że postępujemy w myśl prawa i że inaczej nie można.

— Do licha, ależ tu śmietnik, — zauważył Postawa, gdy weszli na duże 
podwórko, zamknięte z czterech stron budynkami mieszkalnego domu, sto
doły, chlewów i szop.

łusek ryb 
świecie znajduje się ten organiczny 
związek chemiczny, zwany kofeiną, 
mianowicie: w ziarnach kawy, liściach 
mało u nas znanej rośliny Ilex Pa- 
raguayensis. Zawartość kofeiny w 
tych roślinach nieznacznie tylko prze
kracza 2 proc. Alkaloid ten ma włas
ności pobudzające ośrodkowy układ 
nerwowy. Dzięki oddziaływaniu ko
feiny na organizm ludziki 
nytn lekiem.

Kofeinę musieliśmy 
sprowadzać z zagranicy,
to z chwilą, gdy zaczniemy wyrabiać 
ją z guaniny, otrzymywanej z łusek 
rybich.

i J

Rsdzę zwrócić się do Gł. Poradni Zdro
wia Psychicznego, Warszawa, Chełmska 
nr 37.

„Zmartwiony Ryszard".
Opis dolegliwości jest zbyt pobieżny. 

Bardzo ważne są opisy ogólnych warun
ków życia, w szczególności czynności 
płciowej (czy Ob. jest żonaty, czy ka- 

przedstawia się uwłosie- 
Proszę o bardziej szcze-

Warszawa.
Opryszczka Jest to choroba zakaźna, 

wywołana przez .zakażenie wirusowe. Za
zwyczaj występuje, Jako towarzysząca 
innym chorobom zakaźnym, najczęściej 
grypie i zapaleniu płuc. Współistnienie 
duru z opryszczką należy do rzadkości.

Zewnętrznym objawem opryszczki są 
drobne pęcherzyki, usadawiające się naj
częściej u brzegu czerwieni wargowej, w 
kącikach ust lub w okolicy nosa.

W najbliższej przyszłości zamieścimy 
artykulik o opryszczce.

Stali i rozglądali się. Ryży piesek wyskoczył z budy koło drzwi chlewa 
i miotając się na łańcuchu szczekał przeraźliwie. Dwóch wyrostków w wie
ku czternastu i szesnastu lat, o krępych postaciach i krótko obciętych 
kasztanowych włosach majstrowało coś przy żniwiarce pod szopą. Wy
prostowali się i patrzyli na przybyłych nieruchomo.

Słońce, zbliżające się ku południu, zalewało podwórze ostrym światłem, 
przezroczysta, zaledwie widoczna smużka dymu falowała nad kominem, 
kury kwokały cicho głębokimi gardłowymi głosami, grzebiąc się w odpad
kach słomy obok sterty. Z drzwi domu wyszedł wysoki, kościsty mężczyzna, 
według rysów przeszło pięćdziesięcioletni, ale trzymał się prosto, niemal 
sztywno. Spostrzegłszy przybyłych drgnął, jakby chcąc zawrócić do domu, 
opanował się jednak, zszedł z trzech szerokich, kamiennych stopni i powoli 
zbliżał się do nich. Jego postawa wyrażała czujność i chęć oporU.

— Czego sobie życzycie? — zapytał schrypniętym głosem po niemiecku.
Bagar obserwował go zwężonymi szparkarńi oczu. Zawsze to samo, — 

myślał, w ostatniej chwili się pokazuje, że nie ma kogo żałować. Stwier
dzenie tego faktu ulżyło mu, poweselał.

— Gospodarz jest w więzieniu, — powiedział, — a wy kto jesteście?
Mężczyzna stanął zaskoczony, zamrugał szybko powiekami, obejrzał się 

za siebie, jakby oczekując pomocy od kogoś, kto odpowie za niego, od- 
kaszlnął z głębi płuc i odpowiedział:

— Jestem jego bratem. Przyszedłem pomóc bratowej w gospodarstwie. 
Wyglądał nagle poskromiony i bezradny, ale czujny wyraz nie zniknął 

jego oczu. Widać było, że wie, z kim mówi i że stara się odgadnąć 
obecności drugiego nieznajomego człowieka, o co chodzi.
— A więc drugi Pruli, Walter, — powiedział Bagar. — Gdzie macie

opaskę?
Walter Pruli sepojrzał i dotknął ręką lewego 

piero teraz zauważył, że nie ma białej opaski.
— Zapomniałem włożyć, — burknął.
— A ja się zapomnę, i każę was zamknąć, —
W duchu cieszył się, że mu ten drab ułatwia 

obawiał, że pozbawia go zakłopotania, skrupułów
— Rzeczywiście zapomniałem — powtórzył Walter Pruli, 

w pośpiechu z domu.

Obecnie pracownia jest w trakcie 
rozszerzania i to 
treść urodzinowego 
Prezydenta Bieruta, 
ca gotowa będzie 
pomp dyfuzyjnych, 
liczników

właśnie stanowi 
zobowiązania dla 
Do połowy czerw 
centralna stacja 
które w rurach 

wytwarzają rozrzedzeni 
gazu pod ciśnieniem jednej miliardo
wej części atmosfery.

Rozszerzona pracownia będzie mo
gła wzmóc tempo wyrobu liczników 
GM.

DLA WIELORAKICH CELÓW 
TECHNIKI

Liczników tych używa się 
lu prac natury technicznej, a 
ko do badań naukowych w 
promieniotwórczości i promieniowan a 
kosmicznego.
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Prof. dr Mięsowicz (pośrodku) obok 
grupy liczników G. M. Po prawej 

dr Jurkiewicz.

— wasz brat siedzi za ukrywanie broni. Wy biegacie bet 
go ją w ogóle zdejmujecie, skoro nie pamiętacie potem włożyć? 
jeszcze raz tak zobaczę, będziecie mieli grubszą nieprzyjemnóM>

— Nie możecie mnie zamknąć tylko dlatego, że zapomniałem 
powiedział Walter Pruli.

Tak sądzicie? Byliście nazistą?
Pruli spochmurniał i spuścił oczy w ziemię. Jego spojrzenie I 

na wszystkie strony, jakby czegoś szukało.
— Wszyscy byli w partii — odrzekł. — Prawie wsayscy, 

się tego wypierają.
— Ciekaw jestem, czegoście tam szukali — spytał Bagar.
— Pomocy. Tu była zawsze bieda i nikt ludziom nie pomagał 

wiedział Pruli. Wincenty Postawa słuchał uważnie ich rounowjf I 
z pamięci resztki góralskiej gwary niemieckiej. Przestępowai 
z nogi na nogę i brwi drgały mu gniewnie:

— Już on to miał największą biedę! — powiedział po 
dajcie się nabrać. Panowali nad całą wioską i spędzali ludzi 
Założę się, że mnie już dawno poznał, ale udaje, że nie wie kto

— Jeśli o to chodzi, to biedy tu niemało — odparł Bagar. - 
takje łotry jak Póhling 1 Prullowie podsuwali ludziom fałszywą 
jej wyleczenie.

— Do licha, wściekłość mnie ogarnia, jak tylko na niego 
wiedział Postawa. — Akurat tak samo jak w trzydziestym 
i podczas całej wojny.

— Mnie także — roześmiał się Bagar. — Cieszę się, te nie 
Jestem wściekły i wiem, że słuszność jest po 
mi lżej.

PrUll stał nieruchomo, tylko oczy biegały mu niespokojnie; 
chwycić coś z ich rozmowy. Z drzwi domu za jego pieca 
kobieta w niebieskim fartuchu. Ciemno-kasztanowe, tłuste 
czarną tasiemką w węzeł spadały Jej na szyję, cera na w! 
policzkach miała odcień żółtawy, przez który przebijały 
biane plamy. Jej świszczący oddech, wychodzący z chorych 
płuc, uszkodzonych rozedmą, dochodził aż do nich.
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Podręczniki uniwersyteckie w... GS
ŻYCIE

Racjonalizator

Na wieś musi dotrzeć książka właściwa
Wieś czyta obecnie coraz chętniej i 

coraz więcej dobrych, pożytecznych 
książek.

Aby te książki dotarły do odbiorcy 
— do chłopa, pracownika PGR, człon
ka spółdzielni produkcyjnej — „Dom 
Książki" w porozumieniu z CRS „Sa
mopomoc Chłopska" wprowadził 
sprzedaż książek w spółdzielniach 
gminnych. Ustalono plan, ułożono wy
bór tytułów, uwzględniając w nich 
przede wszystkim problematykę rol
niczą, dalej społeczno-polityczną, be
letrystykę itd., książki wysłano. Ze
szłoroczny plan przewidywał, że każ
de go«podarstwo powinno zakupić 
książek za 1 zł miesięcznie, wydawało 
6ię więc, że z wykonaniem planu kło
potów nie będzie.

Tymczasem plan sprzedaży książek 
na wsi wykonany został zaledwie w 
38 proc.

Omówieniu przyczyn niedomagań i 
sposobów poprawy upowszechnienia 
książki na wsi poświęcona była nara-

Dzieła laureatów 
Nagrody Stalinowskiej 
uLądisjc PIH

Podejmując Inicjatywę CUW, Pań
stwowy Instytut Wydawniczy przy
stąpił do wydawania „Biblioteki Sta
linowskiej Nagrody Pokoju" oraz „Bi
blioteki Laureatów Nagrody Stali
nowskiej". W obu tych seriach uka
zywać się będą najwybitniejsze dzie
ła światowej literatury pięknej i kry
tyki, odznaczone tymi najwyższymi 
nagrodami.

Przy realizacji tego doniosłego pla
nu wydawniczego współpracować bę-' 
dą z PIW najlepsi polscy tłumacze i 
czołowi nasi pisarze jako autorzy 
wstępów, oraz zespół wybitnych ar- 
tystów-grafików i ilustratorów, co za
pewni wydawnictwu szczególnie wy
soki poziom literacki i artystyczny. 
Piękne książki obu „Bibliotek" udo
stępnione będą czytelnikom w wiel
kich nakładach.

da pracowników „Domu Książki" i 
CRS „Samopomoc Chłopska", która 
odbyła się 23 b.m. w Warszawie. Przed 
stawiciele ekspozytur wojewódzkich 
Obu instytucji, po analizie dotychcza
sowego systemu kolportażu i sprzeda
ży książek, przedstawili przyczyny 
zła, którym i my zajmiemy się w pa
ru typowych prz. kła dacii.

Kształcenie fachowe i wyrabianie 
społeczne ludności wiejskiej — to cel, 
który powinna osiągnąć dobra, poży
teczna książka. Dobra — a więc pisa
na językiem przystępnym i zrozumia
łym, pożyteczna — a więc porusza
jąca problemy dla chłopa istotne, ak
tualne.

Niestety, „Dom Książki" w pierw
szym okresie popełnił w tej dziedzinie 
sporo błędów. W GS-ach znalazły się 
książki nie odpowiadające potrzebom 
chłopów.

Tak np. w jednej z GS w woj. wro
cławskim leżą egzemplarze Wielkiej En
cyklopedii Radzieckiej, w innej — uni
wersyteckie podręczniki mikrobiologii. 
W Wielu punktach od miesięcy leżały 
duże remanenty książek, których nikt 
nie chclał kupić, ponieważ tematycznie 
były obce tyciu wsi. Remanenty te ha
mowały obrót, zniechęcając kierowników 
sklepów do sprzedaży książek.

Tak więc, aby wykonać plan finanso
wy, GS-y sprzedawały książki zamiast 
bezpośrednio czytelnikowi — bibliotekom 
spółdzielczym, gminnym, PGR-ów itd., 
albo też do remanentów sklepowych do
pisywali książki z bibliotek, aby w ten 
sposób sztucznie zwiększyć wartość re
manentów 1 uchronić się przed przysła
niem nowych książek do sprzedaży.

Spółdzielnie gminne, które w tym 
samym 6topniu odczuwały brak po
mocy ze strony CRS „Samopomoc 
Chłopska", popełniły wiele innych błę 
dów.

Tak np. w ostatnich 2 miesiącach na 
275 przesyłek, zawierających aktualne 
wydawnictwa rolnicze, związane z akcją 
siewną, orką wiosenną itd., przesyłek, 
zaopatrzonych stemplem „aktualne" — 
zwrócono z GS-ów ok. 200, Jako nie na
dających się do sprzedaży. GS-y, spo
rządzając zamówienia, szły nieraz dro-

gą najmniejszego oporu, wypisując po 
prostu: prosimy o przysłanie 50 proc, 
książek roinlczych, 25 proc, beletrysty
ki, 20 proc, polityczno-społecznych ild., 
nie podając tytułów, nie uwzględniając 
potrzeb lokalnych terenu, lokalnych wa
runków klimatycznych, upraw itd.

Nie doceniając niejednokrotnie zna
czenia sprzedaży obnośnęj, kierowni
cy GS-ów przeciwstawiali się wpro
wadzeniu tej formy kolportażu.

Tak np. kierownik GS-u, pow. socha- 
czewskiego sprzeciwi) się wprowadzeniu 
sprzedaży obnośnęj, twierdząc, że jak 
kto chce kupić książkę, to 1 tak przyj
dzie do sklepu. Jeden z kierowników 
GS-u z koszalińskiego Jest zdania, że 
lepiej opłaci się sprzedawać wódkę niż 
książki. Częste były wypadki stosowania 
tzw. sprzedaży wiązanej, tzn. zmuszania 
klienta kupującego np. wiadro do kuple 
nla książki treści polityczno-społecznej. 
Jeden z kierowników GS-u wpadl na 
„dowcipny1* pomysł zwiększenia fre
kwencji w loterii książkowej, wystawia

Jąc wśród książek, przeznaczonych na 
loterię — ubranie męskie wartości ok. 
1000 zł, którego... nikt nie wygrał.

Do wyjątków należą ośrodki, w któ
rych praca, przy wydatnej pomocy 
instruktorów powiatowych D.K. i od
działów CRS, zorganizowana była 
właściwie. Tak np. we Wrocławiu na 
apel uczniów Liceum Pedagogicznego 
uczniowie innych szkół podejmują zo
bowiązania sprzedaży książek na wsi. 
W Zielonej Górze poszło na wieś 2.700 
„trójek" młodzieżowych, z których 
każda sprzedała za ok. 100 zł książek.

Dobrze, że narada odbywa się przed 
Dniami Oświaty, Książki i Prasy. 
Wnioski i postulaty, uchwalone na tej 
naradzie, powinny pozwolić sprosto
wać błędy i wyjść w Tygodniu na 
przeciw wiejskiemu czytelnikowi z 
właściwą, pożyteczną książką. (Ibis)

Piękny dorobek wart budowlanych
dla uczczenia Prezydenta Bieruta i 1 Maja

Książki Ula ujsi.ystkich

Prawda o narodach
Nakładem Spółdzielni Wydawniczo- 

Oświatowej „Czytelnik" ukazało się 
kilka bardzo ciekawych książek o 
wartości nie tylko literackiej, ale 
także dokumentalnej.

Do ruchów rewolucyjnych z począt 
ków XIX w. nawiązuje książka wy
bitnego działacza robotniczego, obec
nie premiera Czechosłowacji, A. Za- 
potocky'ego pt. „Burzliwy rok", w 
przekładzie W. Madejskiego (str. 365, 
zł. 12,20). W formie powieściowej 
przedstawia autor zdarzenia burzli
wego roku 1905, kiedy to lud czeski, 
pod wpływem walk rewolucyjnych na 
ulicach Petersburga, Moskwy, Ło
dzi i Warszawy, po raz pierwszy ma
sowo demonstrował przeciw wyzy
skowi i podjął walkę o swoje pra
wa. Książka, napisana z wielką pa
sją polityczną, mówi wiele o drodze, 
którą lud czeski i słowacki 6zedł do 
wolności. Jest rzeczą ciekawą i cha
rakterystyczną, że powieść Zapoto- 
cky‘ego powstała w więzieniu i obo
zie koncentracyjnym, w którym au
tor spędził długie i ciężkie lata oku
pacji hitlerowskiej.

Kto chce poznać w pełnym świe
tle kulisy współczesnej polityki ame
rykańskiej, niech weźmie ■ do ręki 
ksążkę znanego już w Polsce autora 
„Wielkiego spisku przeciw ZSRR" — 
A. E. Kahna. Wydana ostatnio książ 
ka tego postępowego pisarza i bo
jownika pokoju nosi wymowny tytuł 
„Zdradzony naród" (przekład A. 
Liebfelda, str. 424, zł. 15). Jest to

Radio Moskiewskie 
w języku polskim

W okresie wiosenno • letnim br. Radio 
Moskiewskie nadaje następujące 
w języku polskim:

w godz. 11.15 — 11.30 na falach
19 m., 23 m. 1 31 m.,

w godz. 17.30 — 18 na falach

audycje

krótkich

prawdziwie sensacyjna, pełna wielu 
nieznanych szczegółów praca o daw
niejszych i współczesnych macherach 
politycznych Stanów Zjednoczonych
— oisobnikach pozbawionych wszel
kich skrupułów moralnych, gangste
rach w rękawiczkach 1 bez rękawi
czek. Era Truma-ia znalazła w tej 
książce również jaskrawe a zgodne z 
rzeczywistością odbicie. Miarą zna
czenia pracy Kahna jest fakt, że zo
stała już ona przetłumaczona na 25 
języków. Szkoda tylko, że wartość 
książki obniżyło złe tłumaczenie.

Jedną z bardziej interesujących no
wych pozycji powieściowych z dzie
dziny przekładów jest utwór zmar
łego w r. 1948 pisarza niemieckiego 
A. Scharrera pt. „Syn pasterza" (tłu 
macz J. Kalkhoff, str. 322, zł. 11.20). 
Jest to książka o charakterze auto
biograficznym, napisana w sposób 
bezpośredni, z dużym zacięciem sa
tyrycznym. Przedstawia ona dolę 
proletariatu niemieckiego na przeło
mie XIX i XX w., rozwój jego świa 
domości politycznej j walkę o swe 
prawa. Ta znakomita powieść pisa
rza proletariackiego 
„oskarżam", przeciw 
mu ustrojowi.

Czwartą wreszcie 
telnika", również godną polecenia, 
jest powieść szwedzkiego pisarza 
współczesnego, bojownika o sprawę 
robotniczą, G. Adolfssona pt. „Kraj, 
który czeka", w przekładzie W. No
wickiego (str. 274, zł. 10). Jest to 
także książka pisarza pochodzenia 
proletariackiego i również, jak po
wieść Scharrera, oskarżycielska. Ak
cja powieści toczy się w latach 1939
— 1949 i oparta jest na przeżyciach
autora — robotnika portowego. Cie
kawa akcja, żywy sposób pisania 
czynią z tej książki bardzo interesu
jącą lekturę. A. Tat.

W przeddzień urodzin Prezydenta za- 
lopotal czerwony sztandar na szczycie 
najwyższego dotąd gmachu w Warsza
wie, na „drapaczu chmur" przy pi. Wa
reckim. Sztandar ten był oznaką zakoń
czenia realizacji wszystkich zobowiązań 
produkcyjnych, podjętych przez kilkuty
sięczną zaiogę ZBMW-4 dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta 
i święta robotniczego — 1 Maja. Mura
rze, cieśle, betoniarze i zbrojarze z 
„czwórki" zadeklarowali, że w czynie 
tym zaoszczędzą 57 tys. 853 roboczo-go- 
dziny. Do chwili obecnej wygospodaro
wali już 59 tys. 398 roboczo-godzin zna 
cznie przekraczając swe zobowiązanie.

Dotychczas w ponad 100 procentach 
wykonali również swe zobowiązania, 
podjęte dla uczczenia urodzin Prezyden 
ta i 1 Maja, budowniczowie Marszalków 
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej. Wojsko
we Przedsiębiorstwo Budowlane wyko
nało czyn w 95 proc. Podobnie zrealizo
wali zobowiązania robotnicy budujący 
osiedla na Pradze i Grochówie — pra
cownicy Zjednoczenia Bud. Miejskiego 
nr 7. Robotnicy ZBMW-1 — z Młynowa, 
Kola, Żoliborza i Bielan wykonali zobo
wiązania w 90 proc., a pracownicy 
ZBMW-5, które wznosi Ochotę, Moko
tów i Ursynów — mają jeszcze do zrea
lizowania ok. 10 proc, zadeklarowanych 
ponadplanowych prac. W pozostałych 
warszawskich zjednoczeniach budowla
nych zobowiązania wykonano dotych
czas w ok. 75 procentach.

Poza realizacją podjętych, długofalo
wych zobowiązań,..na 2Q..warszawskich 
budowach 3947 robotników zaciągało w 
okresie bezpośrednio poprzedzającym 60

rocznicę urodzin Prezydenta RP Bolesła 
wa Bieruta „Warty Pokoju". Podczas 
pracy na tych Wartach robotnicy dodat
kowo, poza zobowiązaniami, zaoszczędzi 
li jeszcze 27 tys. 799 roboczo-godzin 
wartości ok. 170 tys. zl.

W pracy podczas „Wart Pokoju" wy
różniły się załogi MDM, gdzie wygospo
darowano dodatkowo 3847 roboczo-go
dzin. Przy budowie huty „Warszawa" 
wykonano dodatkowo prace, obejmujące 
1644 roboczo-godzin. Robotnicy ZBMW 
5 na Wartach Bierutowskich zaoszczę
dzili 5573 roboczo-godziny. (dar.)

Racjonalizator warszawskiej rozlewni piwa, Józef Skóra, nagrodzony za 
skonstruowanie metalowej wkładki do maszyny, która pozwala ra mecha
niczne mycie butelek do lemoniady typu „baryłka". (Do artykułu poniżej). 

. Foto Wł. Piotrowski

T

Dwa dni przed startem

Coraz więcej zespołów kolarskich, 
biorących udział w Wyścigu Pokoju, zja
wia się w Warszawie. Po drużynie 
Austrii i NRD przyjechali kolarze Polo
nii Francuskiej, Francji i Bułgarii.

Zespół Bułgarii oparty jest na do
świadczonych zawodnikach, uczestni
kach poprzednich wyścigów. Dimitri 
Bobczew, Mapine Dimow, Ilia Kristew — 
szosy Polski i Czechosłowacji znają do
skonale tych kolarzy, zwłaszcza Dimowa, 
który w ubiegłym roku odegrał niepo
ślednią rolę, jako inicjator wielu ucie-

Ko^e4iuytvd&ńći-

Nie ma Komitetu Blokowego

stanowi wielkie 
kapitał istyczne-

nowością „Czy-

Przy ul. Mostowej, w domach nr 2, 
14 j 16 mieszkają już od trzech mie
sięcy nowi lokatorzy. Dotychczas nie 
zorganizowano tam jednak Komitetu 
Blokowego. A przecież jest wiele 
spraw, wymagających wspólnego o- 
mówienia i załatwienia.

Tak np. odczuwa się brak zbiorni
ków na śmieci, brak czystości na klat
kach schodowych, przerwy w dosta
wie prądu, drobne usterki budowlane 
itp. Interwencje w administracji nie 
odnoszą pożądanego skutku, a spora
dyczne rozmowy z kierownictwem bu
dowy nie rozwiązują wszystkich pro
blemów.

Dzielnicowa Rada Narodowa War- 
6zawa-Starówka powinna zaintereso-

Dwie godziny
Marnotrawstwo czasu jest nadal 

ciężką chorobą społeczną. Choroba ta 
nie ominęła wydz. handlu Stołecznej 
Raidy Narodowej oraz Centrali Rolni
czych Spółdzielni..

Oto przykłady jaskrawego braku 
dyscypliny w wymienionych instytu
cjach:

wać 6ię życiem nowych domów i zwo
łać zebranie lokatorów celem zawią
zania Komitetu Blokowego.

K. Czerwińska 
Min. Hutnictwa

czek. W skład drużyny bułgarskiej 
wchodzą również Bojan Kocew, Piere 
Dymitrow i Dymitr Kolew. Kolarzom 
towarzyszy mechanik, masażysta, tre
ner oraz dziennikarz Iwan Chulew.

Tylko czterech kolarzy Polonii Fran
cuskiej przybyło na razie do Polski. Po
zostali dwaj przyjadą wraz z resztą dru
żyny FSGT. Zawodnicy Polonii to chłop
cy młodzi, startujący po raz pierwszy w 
Wyścigu Pokoju. Mają oni za sobą już 
2.500 km treningu, najlepiej przygoto
wany jest 20-letni górnik Ryszard Kru
szyna. Niewiele ustępują mu dwaj be 
toniarze — Jan Stablewski Jan Kuź- 
niecki. Czwartym zawodnikiem jest kra
wiec Henryk Celiga.

Zawodnicy Polonii musieli pokonać 
wiele trudności, ąby móc wziąć udział w 
wyścigu. Pracodawcy nie chcieli udzie
lić im zwolnień: Kruszyna na przykład 
otrzymał tylko urlop bezpłatny. Opieka 
państwowa nad sportem jest we Fran
cji prawie że żadna. Nawet części zapa
sowe do reworów muszą kupować 
wodnicy za własne pieniądze.

„CIEŃ VESELY‘EGO“ 
ZNÓW NA STARCIE 
Vesely‘ego“ — taki przydomek 
przed dwoma laty z Wyścigu 
doskonały kolarz francuski

Warszawy re- 
CSR i Finlan-

składzie: Nor-

Przyjazd kolarzy
Wunii, CSR i Finlandii

25 bm. przybyły do 
prezentacje Rumuńli, 
dii.

Rumuni przybyli w
hadian, Sandru, Nuta, Maxim, Dumi- 
trescu. Kierownikiem drużyny jest 
Baciu. Zawodnikom towarzyszy 
przedstawiciel dziennika „Scanteia" 
red. David.

Z Pragi przyjechała ekipa czecho
słowacka w składzie: Vesely, Svobo- 
da, SKórzepa, Puklicky, Knezohfek 
i NesL Kierownikiem ekipy jest wi
ceprzewodniczący Sokoła — Beran.

Kolarze fińscy przybyli w składzie: 
Niemi, Haaga, Punkkinen,- Salminen 
i bracia V. i O. Kaeslin. Kierownikiem 
ekipy jest Vi.rtańen. 10-osobową eki
pę fińską uzupełniają trener, mecha
nik i masażysta.

za-

w godz. 17.30 — 18 na falach krótkich 
II m, oraz na fali średniej 216 m.,

w godz. 19.30 — 20 na fali średniej 250 
•raz na fali długiej 1068 m.,

w godz. 21 — 21.30 na fali średniej 256 
•raz na fali długiej 1068 m.

w godz. 22.30 — 23 na falach krótkich 
« m., na lali średniej 256 m. oraz na lali 
długiej 1068 m.

m
m

str.

str.

str.

str.

DLA DZIECI I MŁODZIEŻY
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E. Czarusln 
ZWIERZĄTKA

Z 1 9,50
*

Aleksy Tołstoj
ZŁOTY KLUCZYK 

czyli 
NIEZWYKŁE PRZYGODY 

FAJACYKA BURAT1NO 
Wyd. trzecie

*
21 9.—

I

Igor Newerly 
ARCHIPELAG 

LUDZI ODZYSKANYCH
Opowieść historyczna 

z roku 1948 
Wyd. czwarto

*
Zi 11.—

97

Józef Kuśmierek 
DROGA DO SZKOŁY

*
Zl 3.80

„CZYTELNIK*
k 10200-1

na dzień 27 kwietnia 1952 r. (niedziela 
Na fali 1322 m.
Program dnia 7.20 14.00 Wiadomości 6.00 

7.00 8.00 12.04 16.00 20.00 23.00
6.05 Melodie różnych narodów 7.25 Od 

melodii do melodii 7.55 Kalendarz Radio
wy 8.10 Muzyka 8.30 „Naród Pierwszemu 
Obywatelowi" 9.00 odpowiedzi „Fali 49“
9.30 Dla każdego coś miłego 10.30 Aud. dla 
wojska 11.15 Aud. oświatowa 11.30 Utwory 
wiolonczelowe 11.50 Muzyka 15.15 Melodie 
ludowe 16.45 „Od zabobonu do prawdy" 
— gawęda przyrodnicza M. Toneckiego 
16.20 Ambroży Thomas: „Mlngnon" — ope 
ra 19.00 Słuchowisko 20.15 Felieton Wandy 
OdolskieJ 20.30 Muzyka taneczna 20.45 Wia
domości sportowe 20.50 Muzyka taneczna
21.30 ..Na fali humoru i satyry" 22.00 Wia
domości sportowe z całej Polski 22.30 „Wie 
czorna serenada".

Na fali 367 m.
Program dnia 6.55 Wiadomości 6.00 7.00 

8.00 12.04 17.00 21.00 23.50
7.05 Muzyka 7.25 „Od melodii do melo

dii" 7.55 Kalendarz Radiowy 8.20 Muzyka 
baletowa 8.30 Wszechnica Radiowa 8.50 
Aleksandrów: Nad nami sztandar lśni Le
nina — wyk. Chór P R. 9.00 Muzyka kla
syczna 9.30 Aud. dla dzieci 10.00 Przegląd 
prasy stoi. 10.05 skrzynka ogólna 10.20 
..Naród Pierwszemu Obywatelowi" 10.50 Ro 
botnicze Zesp. Świetlicowe przed mikrofo
nem PR 11.10 Poezja i muzyka 11.40 Skrzyń 
ka Wszechnicy Radiowej 12.15 Poranek sym 
foniczny 13.15 Leonardo da Vinci — pre
kursor lotnictwa — pog. J. Kędzierskiego
13.30 Koncert 14.00 „Antonio G-ramsci — 
syn włoskiego ludu" — aud. w oprać. Ja
na Piaseckiego 14.15 Kwadrans muzyki 
fortepianowej 14.30 Aud. literacka 14.45 
Tygodnik warszawski 15.00 „Śpiewamy 
pleśni i piosenki" — aud. sł.-muz. 15.15 
Aud. Ą '. dzieci 16.00 „Katalizatory" —

Wołczka z cyklu: „Plan 
6-Ietnl“ 16.20 Koncert Chopinowski 16.50 
Felieton 17.20 Koncert 18.00 Na fali humo
ru 1 satyry 18.30 Muzyka 19.00 Słuchowi
sko z Pr. I 20.00 Koncert ku czci M. Go
gola 21.15 Felieton Wandy Odolsklej 21.30 
Melodie 22.00 Wiadomości sportowe z ca
łej Polski 22.40 XXVIII aud. z cyklu: Kon
certy na instrumenty solowe i ork.: 
(Chausson: Koncert D-dur na fortepian, 
skrzypce 1 kwartet smyczkowy) 23.17 Kon
cert solistów.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w progrim.e.

♦
(Red.) — Nie pierwszy to raz pisze- 

my o braku Komitetów Blokowych w 
nowych domach i osiedlach. Okazuje 
się, że Dzielnicowe Rady Narodowe 
nie nadążają za tempem naszego bu
downictwa i nie potrafią natychmiast 
zorganizować życia społecznego wśród 
nowych mieszkańców. Prezydium St. 
R.N. powinno zwrócić szczególną u- 
wagę na ten problem.
...na próżno

Dn. 18 bm. ob. Kozera, występu
jący z ramienia wydz. handlu St. 
R.N., zwołał na godz. 9 w lokalu 
przy ul. Ordynackiej 11 konferencję 
w sprawie składów opałowych. Na 
konferencję tę przybyło ok. 30 osób, 
zabrakło jednak... organizatorów. 
Po godzinie i 45 minutach czekania 
zebrani rozeszli się, gdyż nie było 
sensu dłużej marnować czasu.
Tego samego dnia w Okręgowym 

Przedsiębiorstwie Handlu Opalem wy 
znaczono naradę w sprawie rozdziel
nika sprzedaży na czerwiec i zapro
szono m.in. przedstawicieli Centrali 
Rolniczych Spółdzielni. Przedstawi
ciele CRS — ob. Busiakiewicz i ob. 
Barański — zjawili się z dwugodzin
nym opóźnieniem, zmuszając pozosta
łych uczestników konferencji do bez
płodnego wyczekiwania.

A. Lasota
Okr. Przeds. Handlu Opałem

„Cień 
wywiózł 
Pokoju 
Eugene Garnier. Dwaj świetni zawodni
cy spotkają się znów w sportowej walce: 
w drużynie FSGT jest znowu Garnier. 
Prócz niego przyjechali Andre Laurent 
i Robert Jonet. Spodziewany jest jeszcze 
przyjazd dwóch zawodników, gdyż 
Francuzi będą startowali w piątkę. Szó
sty reprezentant w ostatniej chwili za
chorował.

Po pieriuszym dniu
Polska-NRD 4:2

W Hennigsdorf rozpoczął się re
wanżowy 
NRD. Po 
prowadzą

Cenne 
wygrywając z mistrzem NRD 
mem 6:1, 6:2. Radzio wygrał z 
strzem NRD Strache 6:1, 7:5. 
strój pokonał akademickiego mistrza 
NRD Fessnera 6:1, 6:1, a Popławska 
wygrała z Hesse 9:7, 6:1.

Tenisiści NRD zdobyli punkty w 
grze podwójnej, w której Sturm i 
Schulze wygrali z parą Radzio, Kwia 
tek 2:6, 6:0, 6:1 oraz w grze junio
rów, w której Unverdross pokonał 
Wilczka 9:7, 4:6, 6:4.

mecz tenisowy Polska — 
pierwszym dniu zawodów, 
tenisiści polscy 4:2. 
zwycięstwo odniósł Licis,

Stur- 
b. mi-

Nie-

Sport Polski czci dzień 1 łaja
1 Maja — w dniu międzynarodo

wej solidarności mas pracujących, 
sportowcy w całej P-olsce 
aktywnie do manifestacji.

Szeroko została po-djęta 
korącji boisk i stadionów, 
odbywać się będą liczne pokazy j im
prezy sportowe.

Dekoracje, transparenty i makiety 
mobilizują do walki o pokój, wzywa
ją sportowców do walki o Plan 6-let- 
ni, do pogłębienia sojuszu ze Zw. Ra
dzieckim. Hasła podkreślają, że zada
niem sportowców jest najczynniejszy 
udział w upowszechnieniu kultury 
fizycznej i podnoszeniu poziomu ideo
wego i technicznego sportu polskie
go.

W Warszawie sportowcy poza 
udziałem w pochodzie przygotowu
ją szereg imprez propagandowych.

włączą się

akcja de- 
na których

Ogniwo organizuje na swym boi«. 
sku pokazy szermiercze, gimnastycz* 
ne oraz zawody lekkoatletyczne.

Spójnia urządza turniej siatków
ki i koszykówki kobiet i mężczyzn.

Stal — mecze piłkarskie, sztafety 
i masowe zawody na odznakę SPO.

Zawody na SPO organizuje rów
nież Kolejarz na boisku przy ul. 
Konwiktorskiej.

BUDUJĄ 
I RUJNUJĄ

Przy ul. Remiszewskiej 
18 mieści się stolarnia 
Przeds. Bud. Przem. nr 1. 
Jal< sama nazwa wskazuje, 
przedsiębiorstwo to zajmu
je się budowaniem. Jak 
jednak wskazują fakty, nie 
obce jest mu również ruj
nowanie tego co zbudują 
inni. Oto samochody ciężą 
rowe pbp nr 1 wjeżdżają 
na chodnik, krusząc płyty 
betonowe, przewracając la
tarnie 1 łamiąc drzewka, 
które były sadzone na tym 
odcinku już sześć razy! 
Ostatnio dn. 15 bm. samo 
chód PBP — 1 nr B-77515 
przewrócił latarnię gazową 
i złamał cztery drzewka 
wraz z palikami. Wstyd, że 
by przedsiębiorstwo, które 
buduje olbrzymie obiekty 
przemysłowe, psuło sobie 
opinię drobnym niechluj-

Okruchy Stolicy
stwem 1 nlepośzanowanlem 
wspólnego mienia.

KAKOFONIA
„Pod borem, pod borem, 

Marysia stojała.......—zaczy
na od świtu swój codzien
ny ryk seria głośników za
łożonych .na rynku Stare
go Miasta, i razem z Ma
rysią stają 
mieszkańcy 
kollcznych 
Wprawdzie 
a śpiew „Mazowsza" też ma 
ustaloną markę, ale echo 
na Rynku tak „oddaje" 
każdy dźwięk, że z kako
fonii, jaka wychodzi z każ 
dej melodii i słów, nikt 
nie jest w stanie nic po
jąć.

na równe nogi 
wszystkich o- 

zabudowań, 
muzyka ładna,

Można natomiast dobrze 
sobie nerwy popsuć.

CZ ARNO-BIAŁE 
ZMARTWIENIE

Nie pomogły rozpaczliwe 
poszukiwania, nie pomogły 
ogłoszenia — czarnobiały 

‘spaniel, który wyszedł z 
domu przy ul. Rutkowskie 
go (Chmielnej) 26 m. 19, 
przepadł jak kamień w wo 
dę. Miał na szyi obrożę i 
był przywiązany .. do pań
stwa domu, co okazało się 
jednak niewystarczające.

Opiekun blałoczamego 
spaniela pogrążony jest w

czarnej rozpaczy 1 wypła
kuje za pieskiem oczy do 
białego ranka.

STRASZNY STAW
Park „Kaskada" (Żoli

borz) Jest bardzo dobrze 
pomyślany 1 rozplanowany. 
Piękne skarpy, ławeczki, 
świeża zieleń, wszystko to 
jest dobrze 
wyjątkiem 
mógłby 
szym 
jest 
wody 
rów.

utrzymane z 
stawu, który1 

być najpiękniej- 
akcentem parku, a

zbiornikiem gnijącej 
1 rajem dla koma-

Zollbo- 
stawie,

Warto, aby DRN 
rza pomyślała o 
który wypłasza spacerowi
czów z parku. (W. M.)

Eudenko mistrzynią ZSRR
mj szachach

W Tbilisi zakończył się turniej sza
chowy o mistrzostwo ZSRR w konku
rencji kobiet. Pierwsze miejsce zajęła 
mistrzyni świata Rudenko z Leningra
du, zdobywając 13 pkt. na 17 możli
wych. Drugie miejsce zajęła Bykowa 
z Moskwy — 12,5 pkt. przed Rubcową

Odpowiedzi Hadakcji
I. ST. A. — Rozstrzygnięcie przedolim

pijskiego konkursu literackiego nastąpiło 
15 marca br. i ogłoszone było m. in.. w 
„Przeglądzie Sportowym" z dn. 24 marca 
br., w „Sportowcu", w „Przekroju" oraz 
Innych pismach. W dziale prozy przyzna
no nagrodę Marianowi Promińsklemu, w 
dziale poezji — Aleksandrowi Rymkiewi
czowi i Jerzemu Kierstowi.

T. GINTER. — Prosimy o poinformowa
nie nas, czy dostał Pan nakaz pracy ja
ko absolwent wyższej uczelni.

ZAINTERESOWANY NAUKĄ. — Spra
wę zezwolenia na studia może Pan za
łatwić tylko drogą służbo ,vą.

Druk KSW Marszałkowska 3/5.
3-B-17736
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Dzielni ludzie „Mostostalu”

PADAJĄ REKORDY NA BUDOWIE WIERZBICY
Już krótki termin dzieli nas od uruchomienia produkcji w cementowni. Ro

botnicy budujący fabrykę zdają sobie z tego sprawę. Pracują ofiarnie, nie szczę
dząc wysiłków Co dzień, co godzinę zdjęte rusztowania odsłaniają nowo wy
kończone fragmenty wytwórni-olbrzyma. Poświęceniem swym wyróżnia się zało
ga „Mostostalu", która cała bierze udział we współzawodnictwie. Ludzie cieszą 
się, kiedy mają szeroki front pracy.
Stary, zasłużony BIELECKI i młody 

NIKLEWICZ, ptacując przy piecu mieli 
początkowo słabe wyniki — przeciętnie 
140 sztuk nitów Warunki, w jakich to 
robili były nadzwyczaj trudne. Pracowa
li na wiszących drabinkach, w niewygód 
nych pozycjach. Mimo to. pewnego dnia 
Niklewicz postanowił zrobić więcej i 
„osiągnął" 280 nitów Bielecki nie pozo
stał mu dłużny. Założył 340 nitów Zda 
wało się, że to jesi rekord nie do pobi
cia Następnego dnia, Niklewicz zrobił 
537 Stary Bielecki „zdenerwował się".

— Ja mu pokażę — pomyślał i zakasał 
rękawy. Niezmordowanie, bez przerwy, 
nitowa) Wynik — 640 sztuk. Niklewicz 
też się zawziął, ale założył tylko 606. 
Tak więc rekord Bieleckiego został na
razić nie pobity.

DRUGI SUKCES
rekord na budowie ustanowiła
Bronisława DZIADKIEWICZA. 

ciągu tygodnia postawić kon- 
ściany szczytowej? To nie da

— mówili robotnicy.
warunki byty trudne. Nikt nie 
podjąć wykonania roboty.

Dziadkiewicz, rozejrzał się,

Drugi 
brygada

— W
strukcję 
się zrobić

Istotnie, 
chcial się 
Przyszedł 
popatrzył, chwilę pomyślał i rzucił:

— No, jak chłopaki, robimy? Co tu się 
zastanawiać?

Nie dumali już więcej, lecz wzięli się 
szczerze do pracy i postawili ścianę w 
szybkim czasie, w ciągu niecałych 
trzech dni. Był to nowy, wielki sukces tej 
brygady.

S9zJeń Uatiomia
W DNIU dzisiejszym o godz. 10 w 

Powiatowym Domu Kultury odbędzie 
się pierwszomajowa akademia zorga
nizowana przez pracowników MHD, 
jutro zaś na uroczystej akademii o 
godz. 13, młodzież państwowego tech 
nikurn finansowego wysłucha oko
licznościowego referatu.

. CZYTELNICY nasi skarżą się czę
sto na niewłaściwy stosunek perso
nelu sanitarnego służby zdrowia do 
pacjentów. Przykłady cytowaliśmy 
niejednokrotnie; z tym większą :■ 
ty sf akcją piszemy pochwałę. Dr 
Gross, lekarz oddziału chirurgiczne
go szpitala miejskiego swoją uprzej
mością i właściwym, lekarskim po
dejściem do chorych zjednał sobie 
licznych pacjentów. Zasługuje to na 
słowa uznania.

„KULTURA języka" — taki tytuł 
nosi książka trzech autorów: S. Dr>-

Sandńrz zalśni czystością
Na posiedzeniu Miejskiego Korni 

tetu Obchodu 1 Maja w Sandomie
rzu, pierwszy sekretarz KP PZPR 
ob. Józef Piwowarczyk poruszył 
sprawę uporządkowania masta 
i doprowadzenia go do estetyczne
go wyglądu.
— Dotychczas Sandomierz znany 

był z piękna zabytkowej architektu
ry j „tradycyjnych" brudów i nie
porządków —.. powiedz1 M..,s.ftkretąrŁ

— Ambicją sandomierzan powinna 
być większa dbałość-o wygląd mia
sta i jego zdrowotne warunki.

Obecni na posedzeniu przedstawi
ciele zakładów pracy i instytucji zo
bowiązali się w imieniu pracowni
ków tych zakładów przeprowadzić 
w czynie pierwszomajowym general
ne porządki w całym- mieście.

W akejj porządkowej, która odbę
dzie się dz'siaj, 27 kwietnia, weźmie 
udział ponad 3 tys. mieszkańców San 
domierza z około 50 zakładów.

M. Przybysz

bosiewicza, J. Tokarskiego i B. Wie. 
czorkiewicza. Pomocnicza ta książka 
dta uczniów klasy XI, oraz nauczy
cieli obejmuje dwie części. Pierwsza] 
część zawiera: społeczną rolę języka, , 
słownictwo i gramatykę, język a ba
za i nadbudowa i rozwój języka. W 
drugiej zaś części, omówienie kultu
ry językowej, jasność i rzeczowość 
wypowiedzi, sprawność wymowy i 
inne zagadnienia językowe. Książka 
ukazała się na półkach księgarskich 
w cenie 3.60 zł.

KTO by nie chciał usłyszeć Tino 
Rossi w . Walcu Brahmsa — mówią 
liczni przechodnie czytając afisze o 
nowej premierze W kinie „Hel" fil
mu pod tytułem „Śpiewak niezna
ny".

POGODA „nie nawala" — upalne 
dni — gorące promienie słońca, nic 
też dziwnego, iż największym obro
tem kasowym szczycą się bary mlecz 
ne oraz' kioski-pijalnie, które oblega
ne są przez tysiące „spragnionych" na 
pojów chodzących. Dużym powodze
niem cieszą się lody sprzedawane w 
cukierniach RZG. Dobrze byłoby, aby 
w roku bieżącym bary mleczne wpro 
wadziły do sprzedaży nowy, chłodzą
cy ą zarazem pożywny pokarm — 
różnego rodzaju zupy owocowe.

W BIEŻĄCYM roku Radom otrzy 
ma polskie maszyny do szycia mar
ki „Łucznik", wyprodukowane w 
pierwszej tego rodzaju w Polsce fa. 

.ftTKSL.12- Przemyślu. Trzeba zazna
czyć, iż maszyny te odznaczają się 
dobrą konstrukcją i są tanie.

BĘDZIE zielono. Duże znaczenie 
w estetyiagiym wyglądzie naszego 
miasta będzie miało rozszerzenie po
wierzchni zieleńców i trawników 
Przewiduje się założenie nowych 
zieleńców na placu Glusmana, na 
placu 15 Grudnia i 3 Maja, oraz 
przedłużenie plantów o 200 m. W par 
kaćh Radomia założone zostaną nowe 
trawniki i kwietniki. (Z.H.)

NA ZAGROŻONYM ODCINKU
Rumiane od słońca, lśniące potem twa 

rze, świadozą o wysiłku robotników z 
brygady Jana SOBIERAJA. Podnoszą 
oni, windując, jedną z ciężkich, wieloto 
nowych maszyn. Nie jest to sprawa ła
twa.

— Trzy stalińce ją tutaj ciągnęły, jak 
było błoto. A staliniec to przecież nie 
bylejaki traktor, chałupę by z miejsca ru 
szył. Teraz musimy wstawić wysoko nad 
ziemię.

Zadanie'trudne, bo przestrzeń jest nie 
wielka, co bardzo komplikuje roboty. Po 
przednio pracowały tu już 4 brygady, 
ale nie mogły sobie poradzić. Dlatego 
wezwano na zagrożony odcinek brygadę 
Sobieraja, która zawsze wywiązuje się 
dobrze z powierzonych im prac.

Z BANIAKIEM DO GÓRY
— Te bażanty myślą, że nie zrobimy; 

my im pokażemy. jak się pracuje i zbiór 
niki będą gotowe na czas. Tak Kaziu? — 
mów1 spawacz Alfons REKEL do kolegi 
— teraz pojedziemy cały dzień, całą noc, 
żeby dać przykład innym.

Kazimierz KONIKOWSKI i REKEL 
pracują „bez chwili" wytchnienia. W 
dzień spawają zbiornik-baniak, w nocy 
zaś — ze względu na bezpieczeństwo, bo 
nie mają pomocy do przestawiania rusz
towań — pracuja przy konstrukcji.

BANIAK ma kilka metrów średnicy i 
jest z-blachy grubości około centymetra. 
Ambicją tych dwóch ludzi jest pokaza
nie mieszkańcom Wierzbicy, że cemento 
wnia ruszy w krotce.

MARION WSTAJE
Od świtu do nocy pracuje niezmordo

wanie brygada MASTEJA. Chcieliby wię 
I cej robić, ale cóż, brak oświetlenia, nie 
pozwala. Trudno zresztą oświetlić o- 

Igromne słupy, które ustawiają. Dlatego 
też praca trwa, jak tylko się rozwidni, 
aż do zmierzchu.

— Robimy dokąd się da, a zaczynamy 
jak Marion wstaje. Jeszcze mamy zało
żyć transporter, wszystkie wiązary, czte 
ry słupy duże, dwa małe — mówi bryga 
dzista.

Marion to dźwig, który podnosi i prze 
suwa konstrukcje.

NAJGORSZE FASONY
— Właaadeek!
— Cooo?
— Winda folgę!

— Parcianke odwiąż.
— Dwóch do góry! No i jazda — wy 

daje dyspozycje Marceli GDZINSKI za
stępujący brygadzistę DUDZIŃSKIEGO.

Oczy wszystkich z napięciem wznie
sione. w górę obserwują przesuwający 
się element konstrukcji. Uwaga wszyst
kich jest skoncentrowana. Tu nie ma 
żartów. Moment roztargnienia, czy nie
dopatrzenia może grozić katastrofą. Bry 
gadzisty słuchają jak swego wodza. Za 
rządzenia wykonywane są natychmiast.

Chcą bowiem jeszcze skrócić swe zo
bowiązania.

Nieopodal, w głębokim obetonowanym 
dole Stanisław MASEŁKO ze swymi 
ludźmi składa pompy. Prowadzi on naj 
cięższe roboty montażowe. Tu decydują 
milimetry Przez rury będzie przechodzić 
woda i para pod ciśnieniem.

Brygada ta zobowiązanie swoje wyiko 
nała już w 70 proc. Będzie pracować w 
nocy, ażeby podjęty czyn wykonać przed 
terminem.

— Najgorsze to te fasony. Tu, to już 
prosta linia, to się pociągnie — mówi 
Masełko ' patrzy z dumą na swe dzieło.

Młodzieżowa brygada także się uwija.
— Chłopaki pracują rzetelnie. Chcemy 

to zrobić o 12 godzin wcześniej — mó
wi brygadzista Tadeusz KRZYSIAK. — 
Czekamy tylko na „Betonstal" i żeby 
szalunki odbierali, to my już ze swoją ro 
botą zdążymy na czas.

Zapał, z jakim pracuje załoga „Mosto 
stalu" jest najlepszym dowodem, że ce
mentownia ruszy przed terminem, (d)

I

Rośnie nowa Wierzbica

Do artykułu obok

Bogaty program obchodu
1 Maja świętem radości

razie niepogody wszyittl 
zostaną scentrali 

Domu Kultury 
30 bm. wyjeżdżają t I

1 Maja jest świętem radości wszystkich ludzi pracy. Społeczeństwo i 
Radomia przygotowuje się już do jego uroczystego obchodu. Aby podkre
ślić radosny nastrój w tym dniu, Komitet Obchodu 1 Maja organizuje 
szereg imprez kulturalnych, artystycznych, muzycznych, sportowych itp., 
w których wezmą udział mieszkańcy miasta. Wstęp na wszystkie im- 24 grupy agitacyjno - 
prezy będzie bezpłatny. Orkiestry, zespoły instrumentalne. artystyczne 
zespoły świetlicowe, robotnicy, młodzież pracująca i szkolna uświetnią 
program uroczystości swymi popisami dając jak najbardziej urozmaicony 
i barwny program rozrywkowy.
Poza akademiami lokalnymi, uro

czystości rozpocznie Centralna aka
demia międzyszkolna, która odbędzie

Skriunka redokcyina

Mieszkańcy ul
Mieszkańcy Radomia bacznie 

wują wszystkie zmiany,' jakie 
nują się w wyglądzie-i -planach mia
sta. K.ażda nowa, wybrukowana uli
ca, założony skwer czy zieleniec wiel 
ce cieszy nawet tych mieszkańców, 
którzy nie mieszkają w dzielnicy, któ 
ra wzbogaciła się o nowy, ładny od
cinek. O tym świadczy chociażby list 
przysłany do redakcji przez jednego z 
naszych czytelników W. G., który mię 
dzy innymi pisze:

„Kiedy przeczytałem jeden z o- 
statnich artykułów o porządkach

obser 
doko-

Ja-

czytelnik 
że w naszym 

są ulicę-wyjątki, o którycn 
pamięta. Taką wł lśnię ulicą 
Sienna, której mieszkań :y 

niejednokrotnie o założenie 
Sprawa rozjaśnienia panują 

ni i 
bowiem

I

W 
prezy 
gmachu Pow

Zewsząd i o wszystkim
PRZED ŚWIĘTEM 

KLASY ROBOTNICZEJ
PRZYSUCHA. Gmina Przysu-.na 

przygotowuje się do uczczenia dnia 
1 Maja. Uporządkowano już ulice 
zwracając uwagę na stan sanitarny 
obejść. Coraz to nowe instytucje 
zgłaszają meldunki o przebiegu wy
konywania podjętych zobowiązań. W 
70 procentach wywiązały się już z 
przyjętych na siebie zadań, spółdziel 
nia pracy „Stal", oraz ■spółdzielnia 
krawiecka „Ozdoba". W tych dniach 
utworzono w Przysusze specjalny ko 
mitet obchodu święta 1 Maja.

H.B. koresp.

CO j GDZIE ?I
Radom

Teatr im. St. 2eromsklego — „Tak bę
dzie" — Simonowa, o 15 i 19

KINA
Bałtyk — „Arinka", prod. radzieckiej
Hel — „Śpiewak nieznany", prod. fran

cuskiej i . .
APTEK!

Spot apteka nr 7 (Żeromskiego 5) i 14 
(Słowackiego 45)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12 57

WYSTAWY
Muzeum — Nowotki 12 nieczynne

fiiefce
Teatr lm. St. Żeromskiego — „Trzydzle 

ści srebrników"
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11 11
Komenda MO 12 13

KARYGODNE NIEDBALSTWO
ZWOLEŃ. Od trzech miesięcy nie

czynny jest telefon w Państwowej 
Lecznicy Zwierząt, gdyż... referat we 
terynarii przy prez. PRN w Kozieni
cach nie uregulował dotychczas za
ległych rachunków. Niedbalstwo to 
godne jest publicznego napiętnowa
nia, gdyż zdarzały się wypadki, iż 
lekarz zbyt późno zawiadomiony o 
chorobie zwierzęcia, nie mógł udzie
lić skutecznej pomocy.

W.K. koresp. 
BRAKI W GS-ie

CIEPIELÓW. Gminna spółdzielnia 
SCh w Ciepielowie posiada 5 filii w 
gromadach: Chotyze, Pcin, Swiecieli- 
ce, Jasieniec Solecki i' Tymienićą. 
Niestety ani filie, ani też 3 sklepy w 
Ciepielowie nie są dostatecznie zao
patrzone w artykuły pierwszej po
trzeby. Brak więc łyżek, talerzy, 
garnków, noży, szkieł do lamp, kno
tów, nici, grzebieni, papieru kancela
ryjnego, kopert oraz obuwia. Winą 
za ten stan obarczyć należy przede 
wszystkim zarząd spółdzielni i kie
rownika handlowego, zbyt mało inte 
resujących się stanem zaopatrzenia 
spółdzielni. L.D. koresp.

NA EKRANIE
ZWOLEŃ. W ostatniej dekadzie 

kwietnia, oraz w maju na ekranie 
kina w Zwoleniu wyświetlane będą 
następujące filmy: „Pierwsze dni“— 
prod. polskiej, „Daleko od Moskwy" 
prod. radzieckiej, „Córki Chin" —

prod. chińskiej i „Wędrówki czaro
dzieja" — prod. radzieckiej.

W.K. koresp.

Siennej piszą:
wiosennych, przebudowie placu 
giellońskiego, o zieleńcach i kwiet-
rtżfćdUli żakldddhycH^ńa riiektóryęh 
ulicach, ucieszyłem się, że miasto 
nasze staje się coraz ładniejsze." 
W dalszym ciągu listu 

przypomina jednak, 
mieście 
się nie 
jest ul. 
prosili 
światła,
cych ciemności jest stosunkowo 
trudna do zrealizowania, 
znajdują się tam słupy, i przeciągnię
te są druty. Wystarczy tylko zain 
stalować na długości linii przynaj
mniej kilka lamp.

Mieszkańcy ul. Siennej chętnie zgo 
dziliby się dać swoją pracę także 
przy ułożeniu chociażby ścieżki 
wzdłuż ulicy. Uchroniłoby to wielu 
przechodniów ód brodzenia w biocie, 
które przy najmniejszych opadach za 
lega ten odcinek.

Z placu Jagiellońskiego usuwa się 
beton, jest go bardzo dużo — pisze 
dalej ob. W. G. — Na sąsiednią ulicę 
Batorego nawieziono już betonu, czy 
by więc ul. Sienna nie mogła otrzy
mać chociażby jego niewielką ilość 
Byłoby to świetnym wyjściem z cięż 
kiej sytuacji."

Prośbę mieszkańców ul. Siennej 
powinien wziąć pod uwagę wydz.ał 
gospodarki komunalnej i spowodować 
zainstalowanie kilku lamo oraz prje

się w lic. Chałubińskiego w dniu 8 , 
bm. o godz. 18. Dalsze imprezy zbio- I 
rowe to pięć akademii dzielnicowych, j 
które odbędą się 29 bm: w świetli
cy RWP ul. Tytoniowa 2 o godz. 18, I 
świetlicy RZO Waryńskiego 4 o godz. i 
18, świetlicy Zakładów Metalowych I 
ul. Kościuszki 2 godz. 17, świetlicy 
ZZK ul. Kelles-Krauza o godz. 18 
oraz w gmachu Pow Domu Kultury i 
przy ul. Malczewskiego 16 o godz. 18 l 
Akademia centralna odbędzie się w 
teatrze im. St. Żeromskiego w dnłli 
30 bm. o godz. 18.

Radosne manifestacje 1-majowe i 
rozpoczną przemarsze załóg radom
skich zakładów pracy i instytucji, I 
młodzieży szkolnej oraz przedstawi
cieli chłopstwa, którzy wystąpią w i 
regionalnych strojach ludowych. Wy I 
maszerują one o godz. 9 rano do o- 
gólnej defilady.

W godzipach popołudniowych roz
poczną się liczne koncerty, zabawy 
ludowe oraz występy zespołów arty- i 
stycznych na otwartym powietrzu. Po1 
czątek tych imprez nastąpi o godz. 
17. Zabawy takie odbędą się w par
ku im. K. Rokossowskiego przy ul. 
Mireckiego, " _ '
(Planty), w parku im. T. Kościuszki 
w altanie betonowej i w tymże par i 
ku przed kawiarnią „Latona",

różnych gromad w powiecie, 
mach akcji łączności miasta ■ 
gdzie wystąpią na ml 
demiach. W następnym dniu 
kich wyjedzie 18.

Niezależnie od tego od 
szereg imprez sportowych, 
niżej podajemy: gg

1 MAJA na stadionie KZ 
przy ul Narutowicza odbędą 
wody i popisy sportowe w 
jącej kolejności: o godz 15 - 
styka dziewcząt j chłopców, 
sztafetowe, zawody kolarskie, 
dy tenisowe, turniej piłk’ 
i koszykowej, turniej teatfO 
gó. popr^r •motocyWbWFTTg 
zawody strzeleckie z wiatrów

Godz. 16 30 — błyskawiczny

Ogłoszenia drobne
NAUKA

Trzymiesięczne nowoczesne korespuriden 
cyine kursy księgowości Łódź skrzynka 
163 k 2278-<

ZGUBY
Zgubiono karlę meldunkową Nr K XII 
76248 oraz książeczkę wojskową, wydrą 
na nazwisko Bojon Mieczysław, zamiesz
kały Rzeczniów. P14319-1
Druk RS W „PRASA" Marszałkowska 3/5

3-B-11317

Sztuka Simonowa 
tematem Wieczoru literackiego

Jutrzejszy podwieczorek Radomskie 
go Klubu Literackiego o godz. 18 w 
Domu Kultury wypełniony zostame 
zbiorową prelekcją poświęconą dosko 
nalej sztuce pt. „Tak będzie" K. Si
monowa, wystawianej obecnie przez 
teatr im. Żeromskiego.

W prelekcji wezmą udział przedsta 
wiciele teatru i krytyki.

W części muzycznej podwieczorku 
usłyszymy tegorocznych abiturientów 
klasy skrzypcowej prof. Rychlewskie- 
go, Instytutu Muzycznego — T. Je
zierskiego, C. Dryńskiego i R. Ka- 
zinrerczaka, którzy odegrają utwory 
Danckla i Wieniawskiego.

Wstęp bezpłatny.

CHŁOPI RADZĄ
KIELCE. W ostatnich dniach odbył 

się w Kielcach powiatowy zjazd wy
borczy ZSL-u. W skład nowego za
rządu weszli: ob. ob. Grabiński (prze 
wodniczący), Gaweł i Miernik (wice- 
przew.), E. Czech i A. Kowalska 
(członkowie prezydium). W wyniku 
obrad uczestnicy zjazdu podjęli uch
wałę, oraz wysiali depeszę do Pre
zydenta RP Bolesława Bieruta, w któ 
rej, imieniem chłopów woj. kieleckie-1 
go, przyrzekają wytężoną pracą przy- i ______  ____  ________ _
czynić się^ do powiększenia wydajno- wiezienie niewielu płyt betonowych 

których mieszkańcy ulicy ułożyliby 
chodnik.

ści z hektara i przekroczenia planu 
kontraktacji trzody chlewnej.

D.Z. koresp.
PRZED ŚWIĘTEM 1 MAJA

PRZYSUCHA. Przysucha jest jed
nym ,z pięciu punktów w powiecie 
opoczyńskim, w których odbędą 6ię 
główne uroczystości związane z ob
chodem święta klasy robotniczej. Na 
obchód 1 Majowy przybędą do Przy 
suchy mieszkańcy gminy Przysucha, 
Skrzyńsko i Goździków. W dniach 
poprzedzających święto, tj. od 27 
kwietnia odbywać się będą akademie | 
i masówki w szkołach i zakładach | 
pracy. Główna akademia odbędzie 
się w Przysusze w niedzielę 27 bm. i 
Dokładny program uroczystości l-ma 
jowych opracowuje specjalnie 
ny w tym celu, komitet.

H.B.

powoła

koresp.
APEL DO PKS

OPOCZNO. W odległości 2 
osady Gielniów (pow. Opoczno) znaj
duje się przystanek autobusowy PKS 
— Krzyżówki Gielniowskie. Liczni pa 
sażerowie jadący na tej trasie w kie
runku Łodzi, Warszawy czy Końskich 
czekają na samochody „pod gołym 
niebem", gdyż PKS nie pomyślała o 
postawieniu na tym ruchliwym przy
stanku, choćby zwykłej szopy zabez
pieczającej pasażerów przed desz
czem czy żarem słonecznym. Prośbę 
pasażerów przekazujemy do rozpa
trzenia zarówno oddziałowi PKS-u, 
jak też i właściwemu wydziałowi 
prez. PRN w Opocznie.

B.H. koresp.

km od

niej piłki nożnej (siódemkowr 
groidę przechodnią przewodncąi 
prezydium MRN.

Godz. 19 30 — hala RZO ul 
ryńskiego 4 — gimnastyka prę® 
wa, podnoszenie ciężąrów, orai 
bokserski Stal—Spójnia. j

W imprezach tych biorą 
sportowcy KZS Budowlani, G 
Kolejarz, Ogniwo, 
Unia i Włókniarz.

Program uroczystości 1- 
przedstawia się nadzwyczaj 
co pozwoli społeczeństwu 
na spędzenie tego dnia w 
bardziej beztroskim ii 
stroju (J.S.)

Spójnia,

_ u w
ia w jak ?

NIEDZIELA PIŁKARSKA"

I
Alei Obr. Stalingradu'

W dniu dzisiejszym tj. 27 bm. pił- , 
karze radomskiej Stal; wyjeżdżają j 
do Suchedniowa, gdz e rozegrają spo j 
tkanie piłkarskie o mistrzostwa I kia 
sy z tamtejszym Ludowym Zespołem I 
Sportowym. Radomianie grać będą 
w swym najsilniejszym składzie.

*
natomiast, na boisku 
będziemy ciekawy 

____ ,_______ o mistrzostwo II Li
gi pomiędzy radomskim Włókniarzem 
i Włókniarzem Widzew.

Przypuszczać należy, że po ostat- i 
nim sukcesie, jaki odnieśli radomia- !

W Radomiu 
Stali oglądać 
mecz piłkarski

Targowisko przeniesione
Zlikwidowanie po świętach straga

nów warzywmczych na „betonie" na pl. 
Jag:eilońskim zaintrygowało gospodynie.

godz. 16 i 19
Powiatowym

Wieczór satyry i humoru
Dziś, tj. 27 bm. o 

„Artos" wystawia w 
Domu Kultury w Radomiu wieczór
satyry, humoru i piosenki oraz szop 
kę polityczną pt. „Dać kurze grzędę". 
Udział biorą: Stefania Borska, Kry. 
styna Boreńska, Hanna Bunsch-Ma- 
zurkiewicz, Henryk Denis, Roland 
Głowacki, Zofia Grabińska, Marzen- 
na Kwellowa i Janusz Rapnicki

Przedsprzedaż biletów w Powiato
wym Domu Kultury. (is)

Go
w

Zgłoszenia do lotśw
Zjednoczenie Polskich Hodowców 

łębi Pocztowych, Zarząd Oddziału 
Radomiu wzywa wszystkich swych
członków do dostarczenia gołębi na lot 
propagandowy do Warszawy, urządzany 
w związku z Kolarskim Wyścigiem Po
koju.

Gołębie należy dostarczyć w dniu 29 
kwietnia rb. do godziny 19-ej do ob 
Zbigniewa Szwede, Radom, Kilińskie 
go 9. KW

Stragany zlikwidowano, bowiem 
związKU z budową Pomnika Wdzięc 
ści 
ny; zrywać 
nawierzchni.
zostawić targów sko ze szpetnymi 
straganami na placu, który zirren ć ina 
całkowicie swój wygląd, stając się z 
czasem ozdobą miasta.

O „żołądki" mieszkańców natomiast, 
zatroszczył się Wydział Handlu 9 bu
dek warzywniczych handlu uspołecznio
nego ustawiono w daJs*ej. zachodniej 
części placu, dokąd też przen esiono 
prywatny handel koszyczkowy. Tutaj 
też „stacjonować" będą wozy chłopskie 
i producentów - warzywników oraz 
gospodynie wiejskie dostarczające na
biał i drób. Cały więc targ koncentro
wać się ma w okolicy ul. Witolda i 
Struga.

Ponadto. Wydział Handlu prez. MRN 
zezwolił handlującym warzywnikom 
przenieść swe stragany na ul Wałowa 
z tym wszakże, aby na noc stragany 
były zwijane.

Kłopotu więc z nabywaniem niezbęd
nych do gnsnodarstwa nrndtP-łów nie 
będz:e. t-m bardz'e.1. Iż spółdzielnie 
energic-nlej n’ż dotychczas aprnwżo. 
wać będą swe sklepy 1 stragany. (KW)

w 
rzno 

cały plac zostanie uporządkowa- 
się będz:e dalszy odcinek 

Trudno w'ęc było po- 
targow sko

* 
nożnej 
treningi 
bo sku

nie w Chodźkowie z gro 
łem Włókniarza mecz n ed 
winien im przynieść również 
stwo, o ile... nie zawiedzie 

Początek spotkania o gc 
godz. 14 natomiast odbędzie 
mecz o mistrzostwo ki 
dzy WKS i II drużyną

KĄCIK RADOM 
KÓŁ SPORTOWY

W ubiegłym tygodniu 
we Budcwlani pr 24 pr 
Radomiu przystąpiło do 
b ektów sportowych. I 
tenisowa remontńje korty 
Żeromskiego 46. a sekcja 
nej boiska do siatkówki i 
ki w parku im. Rok 
ry Ogród).

Prace te sportowcy 
podięli w ramach zobow 
jowych.

Sekcja piłki 
zawadama. że 
bywają się na 
Ogrodzie we wtorki i 
godz 17 do 19 Trenerem 
ny piłkarz j działacz 
Kopeć.

Zawody strze
radomskiej LPŻ

Dążąc do umasowienis P<
go sportu strzeleckiego. Lp 
c ół Żołn erze zorganizowała 
Pozwolą one zawodnikom n 
nia tytułu mistrza koła, 
względnie województwa, 
strzelcy w poszczególnych k 
cjach wezmą udział w
LPŻ w zawodach ogólnckri

Zawody urządzone prze;
Grodzki LPŻ w Radomiu 
się 27 bm Strzelanie od! 
pod kierownictwem znany 
strzów aportu M. Saw ckiei 
szyńskiego.

Wyniki uzyskane przez 
ków będą zaliczone na zó 
norm SPO i odznakę ztrzel


